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Zniesienie ssnkcji n n ty w M lc ii
uchwaliła Rada Ministrów

Odznaczenie ks. biskupa 
Okoniewskiego

WARSZAWA, 27. VI. — Monitor Pol
ski1* ogłasza zarządzenie Prezydenta Rzpli- 
tej o nadaniu wielkiej wstęgi Orderu Odro
dzenia Polski za wybitne zasługi na polu 
pracy społecznej, księdzu dr. Stanisławowi 
Okoniewskiemu, biskupowi Warmińskiemu 
w Pelplinie.

Sejm śpiewaków polskich
WARSZAWA, 27. VI. — Dziś rano 

otwarty został sejm śpiewaczy, zorganizo
wany w ramach zlotu śpiewaków polskich. 
Otwarcia sejmu dokonał prezes zjednocze
nia polskich związków śpiewaczych i mu
zycznych prof. A. Ponikowski. Następnie 
ukonstytuowało się prezydjum pod przewod
nictwem posła dr. Leona Surzyńskiego. Po 
przemówieniach powitalnych m. in. repre
zentantów polskich organizacyj śpiewaczych 
z Austrji, Niemiec, Łotwy, Rumunji, Sta
nów Zjedn. i Czechosłowacji i referacie p. t. 
„Dorobek śpiewactwa polskiego w kraju i 
zagranicą w okresie ostatniego 10-lecia“, wy
łoniono 2 komisje: artystyczną i organiza
cyjną. Na tern zakończono przedpołudnioAve 
obrady plenum sejmu śpiewaczego.

Wałka z nieróbstwem biurokraci!
WARSZAWA, 27. VI. — W  dniu 27. b. 

m. o godzinie 8-ej rano pan premjer Sławoj- 
Skladkowski przybył do lokalu Związku 
Straży Pożarnych R. P., celem odbycia kon
ferencji z zastępcą naczelnego in sp ek to ra  
Związku. Niestety pan premjer nie zastał 
zastępcy inspektora, przyczem, zwiedzając 
biura związku, na 25 osób personelu zastał 
przy pracy zaledwie 3 osoby. Wobec powyż
szego premjer postanowił personel biura 
Związku zredukować o 1U.

Katastrofa autobusu 
pod Włocławkiem

TORUŃ, 27.. VI. — W  dniu wczoraj
szym uległ pod Włocławkiem katastrofie 
autobus, którym jechało 10 księży. Trzech 
księży odwieziono w stanie ciężkim do szpi
tala.

Działacz polityczny pod zarzutem
sprzeniewierzenia

LWÓW, 27. VI. — W dniu wczorajszym 
dokonano z polecenia prokuratora areszto
wania b. dyrektora Contr. Kasy Rękodziel
niczej Franciszka Szpinetera pod zarzutem 
sprzeniewierzenia sumy, dochodzącej do 100 
tysięcy zł. Szpinoter poza sprawowaniem 
kierownictwa w Contr. Kasie Rękodzielni
czej bez wiedzy rady nadzorczej kierował 
równocześnie przedsiębiorstwem dostawy 
szutru pod firmą: „Spatz i Dym“, gdzie ró- 
wnież pełnił funkcje dyrektora.

Aresztowany — jak podaje „Dziennik 
Polski“ — należy do czołowych działaczy 
Ktr. Nar. we Lwowie i był w swoim czasie 
prezesem zarządu Spółki Wydawniczej 
„Knrjera Lwowskiego1* i drukarni kreso
wej, którą to funkcję powierzyło mu Str. 

o swojt^iu mężowi zaufania.

ND, 27. VI. — Ne jednym 
\da się tu straszliwa kata- 

nwa, w której zginęło pię- 
laków: Tadeusz Bodalski, 
Stefan Wysopolski, Tade- 

Tadeusz Radzymiński. 
wski leży ciężko ranny w. 

dem katastrofy była nad- 
; jazdy. Policjant zeznał, że 
.ybkością 112 kilometrów

G e n e w a ,  27. 6. Na posiedzeniu prywat- 
nem Rady Ligi Narodów min. Beck zapowie
dział, iż wobec tego, że posiedzenie publicz
ne Rady się nie odbędzie, pozwoli sobie prze
siać przewodniczącemu Rady pismo Rządu 
polskiego o stanowisku Polski w sprawie 
sankcyj. Wczoraj wieczorem delegacja pismo 
to przekazała przewodniczącemu Rady.

Pismo polskiego ministra spraw zagr. brzmi 
jak następuję:

J u ż  teraz chciałbym powiadomić członków 
R ad y o stanowisku mego Rządu w spraw ie za
rządzeń kolektywnych. Sankcje zostały wpro
wadzone przez każdy rząd na mocy decyzji su
w erennej w związku z wykonaniem art. IG pak
tu jest wiec nie do zaprzeczenia, że decyzja co 
do zniesienia sankcyj w yn ikać musi również z 
suwerenności każdego poszczególnego państwa - 
członka L ig i Narodów.

Państw a będące członkami L ig i Narodów' 
przedsięwzięły wspólną akcje  celem w strzym a
n ia kroków wojennych w nadziei spowodowa
nia pokojowego załatwienia sporu. Wobec ostat
nich wypadków jesteśmy zmuszeni jednakże 
stwierdzić, że nasz wspólny w ysiłek zakończył 
sie zbiorowem niepowodzeniem. Zarządzenia, któ 
re wspólnie wydaliśm y, nie osiągnęły swego ce
lu i, okazawszy sie nieskuteeanenii, stały sie 
niepotrzebne- Jeżeli pomimo to sankcje zostały
by utrzymane, to nabrałyby one, zdaniem rządu

LWÓW, 20. VI. — Dziś o godz. 20-ej 
został ogłoszony wyrok w 5-tygodniowyiu 
wielkim procesie terorystów ukraińskich.

NOWY JO RK , 27. VI. — Organizacja 
National Safety Counciv w dorocznem spra
wozdaniu swojem donosi, że w ubiegłym ro
ku zginęło w Ameryce na skutek nieszczęś
liwych wypadków, spowodowanych nieo
strożnością, 100,000 ludzi, a 9,340,000 odnios
ło rany. Straty materjalhe, wynikłe z tych 
wypadków, towarzystwo i oblicza na trzy i 
r»ó? miljarda dolarów.

polskiego charakteru karnego, co wykraczałoby  
poza art. 16 paktu. W szystkie te m otywy od pe
wnego czasu skłaniały Rząd polski do poglądu, 
że zarządzenia, które powziął, strac iły  swoją ra
cje istnienia. Rząd polski w strzym yw ał sie jed
nak aż do chw ili obecnej ze zniesieniem tych  
zarządzeń ze względu na innych członków rady  
w związku z uchwaloną przez rade ostatnią re
zolucją. Rząd polski uważa jednak, że nadeszła 
chwila zawiadomienia innych członków Rady o 
swej decyzji zniesienia zarządzeń, które wydał 
w związku ze stosowaniem art. 16. Z drugiej je 
dnak strony chciałbym  oświadczyć, że to niepo
wodzenie ak cji zbiorowej nie osłabi woli mego 
rządu do brania udziału we w szystkich w ysił
kach L ig i Narodów jako narzędzia współpracy 
międzynarodowej.

R aczy pan — panie prezydencie przyjąć  
zapewnienia mojego bardzo wysokiego poważa
nia. (—) Józef Beck,

m inister spraw zagr. Polski.*'

WARSZAWA, 27. V I. — W  związku z 
pisemną deklaracją pana ministra spraw 
zagranicznych Becka, złożoną przewodniczą
cemu Rady Ligi Narodów, Rada Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 27. b. m. uchwaliła 
znieść zarządzenia sankcyjne w stosunku do 
Wolch. Odpowiednie zarządzenia wykonaw
cze zostaną w najbliższym czasie ogłoszone.

Na mocy wyroku skazani zostali: Ban
dera i Myhal na dożywotnie więzienie, Pid- 
hajny, Maluca, Kaczmarski, Senkiw i Ma- 
szczak — na 15 lat więzienia, Makaruszka 
— na 4 lata, Spolski — na 4 lata 8 miesię
cy, Zarycka, Paszkiewicz, Jainw, Stecko, 
Jarosz, Tenyk, Asyk i Rawłyk — na 2 lata 
6 miesięcy, Szuchewycz, dr. Hnatewicz, Ko- 
ciumbas — na 2 lata, Fedakówna, Święcicka 
i Araczun zostali uwolnieni.

Banderze sąd orzekł 7-krotną karę do
żywocia i 3 kary wieloletniego więzienia, 
również kara Pidhajnego jest łączną 5-ciu 
kar, Myhal otrzyma! prócz dożywocia 7 kar, 
Fedakówna i Święcicka zostały uwolnioiu
na podstawie werdyktu sędziów przysię
głych, a Raczun na podstaw nnest.ii

i Drugą karę Zaryckiej, 2 la4 
podstawie amnestji.

Wszystkie kary ' 
niem złag' ich

M a ta li  sin na nn
Po krótkim odpoczynku bezpośrednio po 

wojnie światowej i po stworzeniu Ligi Naro
dów, z którą wiązano nadzieje daleko idące* 
rozpoczął się obecnie nowy wyścig zbrojeń. 
Zbroi się cały świat: na lądzie, na morzu i w 
powietrzu.

Początek dały Niemcy, łamiąc zobowią
zania traktatu wersalskiego i wprowadzając 
wbrew jego przepisom obowiązkową służbę 
wojskową oraz modernizując i motoryzując 
zbrojenia coraz silniejszej liczebnie armji.

Specjalnie marynarka niemiecka roś
nie z dnia na dzień. Program jej rozbudowy, 
przewiduje takie tempo, że wciągu najbliż
szych 3—4 lat Niemcy posiadać będą mary
narkę, stanowiącą 35 proc. angielskich zbroj
nych sił morskich. Tonaż ogólny mianowicie 
marynarki wojennej niemieckiej wynosić 
będzie conajmniej 750,000 ton.

Dalszy ciąg poszedł już gładko. Bo są- 
siedzi nie mogli patrzeć obojętnie na potęż
niejącą flotę niemiecką.

Przede wszy stkiem więc Anglja, „Królo
wa mórz“ podjęła niezwłocznie budowę 2 o- 
krętów liniowych, 8 krążowników, 2 floiyl 
kontrtorpedowców i łodzi podwodnych. A 
zaraz potem ogłosiła, że przystąpi do zwięk
szenia tonażu kontrtorpedowców o dalsze
40,000 ton.

Wobec odradzającej się w szybkiem 
tempie niemieckiej potęgi na lądzie i morzu, 
przystąpiła do powiększenia swej wojennej 
marynarki także Francja. Flota jej zresztą 
jest już silniejsza od floty włoskiej. A nie 
należy się łudzić, że rząd Bluma zwolni tem
po zbrojeń czy to na lądzie czy na morzu. 
Nie pozwolą mu zresztą na to Sowiety, któ
re są same uzbrojone od stóp do głów.

Na Morzu Śródziemnem najwięcej ruch
liwości przejawia flota włoska. Włosi budu
ją coraz to nowe okręty i wzmacniają uzbro
jenie floty dotychczasowej. Że flota Włoch 
jest bardzo silna, dowodem fakt, że Anglja 
inicjatorka sankcji anty-włoskich — choć w 
grze był jej prestiż — nie mogła się zdecy
dować na zamknięcie kanału Sueskiego, aby 
uniemożliwić Włochom dowóz posiłków na 
front abisyński. Nie mogła się zdecydować, 
bo oznaczałoby to niewątpliwie wojnę z Wło
chami a flota włoska to siła, z którą i Anglja 
musiała się liczyć.

A Rosja sowiecka? Nie pozostaje by
najmniej w tyle. I tak jak wojska lądowe i 
powietrzne, zbroi coraz intenzywniej swoją 
flotę, szczególnie silny nacisk kładąc na flo
tę podwodną. Na Bałtyku będzie ona poważ
ną współzawodniczką Niemiec, na Oceanie 
Spokojnym zaś floty japońskiej.

Japonja, która zresztą jawnie głosi, że 
jest przeciwna wszelkiemu ograniczaniu 
zbrojeń na morzu, wzmacnia bez przerwy 
swoją flotę wojenną ale czyni to po cielni i 
w tajemnicy. Niemniej jednak wiadomo, że 
dysponuje ona obecnie szeregiem nowych 
wielkich okrętów, bardzo silnych i wyposa
żonych w najnowsze urządzenia.

Stany Zjednoczone, które naogół należy 
zaliczyć do państw naprawdę pokojowo u- 
sposobionych, wzmacniają jednak nieustan- 
nie swą flotę wojenną i przystępują do bu
dowy 54 nowych okrętów.

A wiec istotnie cały świat zbroi swe woj 
ska, zbroi sy;e okręty wojenne.

A Polska? Gdyby się miało wyliczyć ko
lejność poS' zegolnych wielkich państw 
według ich zbrojnych na morzu, to po 
szeregu p ‘■'kszych i mniejszych trze-
babyp *  -uzę: długo, długo nic a
pot' 4  na to sobie nie mo
że; ’ko maleńkie okien-
k Dolskiego morza.

imy wszelkiemi 
vylko serca na- 

'^at na potęż- 
•olno nr 

fr

szne skutki lekkomyślności
ftKÓW W AMERYCE OFIARg ZBYT SZYBKIEJ JAZDY 
49 osób zginęło w ciągu roku pod kołami samochc.św

T U R N IE J W IM BLED O W SK I

Doroczny turniej wlmbledoóskl gromadzi zawsze na swoich doskonałych kortach elitę tenisowa świata i 
jest właściwie nieoficjalnemi mistrzostwami białego s portu, Z tenisistów polskich najlepsze wyniki uzy

skiwała na tych turniejach Jadwiga Jędrzejowska.

Zasądzenie terrorystów ukraińskich



S ir . 2 Sir. 2

Do marzą „per pedes opostolorum" M łodzie! a morze
Morze - Gdynia, oto marzenia młodzieży 

Szkolnej, potęgujące się w miarę zbliżania 
się terminu wielkich wakacji. Wyjazd nad 
morze, zazwyczaj zależny od otrzymania pro
mocji, z każdym rokiem bardziej pasjonuje 
młode pokolenie. To też co roku zjeżdża do 
Gdyni czy na Hel masa młodzieży. Niekoniecz 
nie pociągami. Młodzi entuzjaści morza do
siadają rowerów — jadą kajakami — ba nawet 
są i tacy, co do morza wyruszają pieszo. 
Z różnych względów: brak funduszów a nieraz 
zwykła młodzieńcza fantazja.

Taka to młodzieńcza fantazja z dodat
kiem szczerego entuzjazmu dla poznania W y
brzeża i Kaszub popchnęła przed pięciu laty 
siedmiu młodych zapaleńców na zakurzone go
ścińce, cieniste drogi i ścieżyny leśne Po
morza. M
j Siedmiu nas było — harcerzy z gimna
zjum im. A. Mickiewicza, ks. Piotrowskiego 
z Poznania. Wczesnym rankiem lipcowy m 
'(2. 7. 1931) załadowaliśmy się do pociągu w 
stronę Nakla. Kilka godzin jazdy, dwie prze
siadki i wieczorem stanęliśmy na ziemi po
morskiej, aby z Tucholi rozpocząć swą „włó
częgę przez Kaszub}' do morzń. Młode nogi 
pokonały w ciągu trzech tygodni przeszło 400
kilometrów. /

Trasa wycieczki prowadziła przez najcie
kawsze i najczaro w  niejsze zakątki Pomorza. 
Zygzakiem. Ńie zadawaliśmy sobie trudu, aby 
wyszukiwać najkrótszą drogę.  ̂W ręcz prze
ciwnie. Kilkadziesiąt kilometrów w bok 
głupstwo. Byle najwięcej zobaczyć — byle 
poznać tę drogą ziemię pomorską. Zbaczaliś
my z prostych gościńców raz na zachód, raz 
na wschód." Nareszcie po pełnej niezatartych 
wrażeń włóczędze poczuliśmy na twarzach o- 
stry wiatr od morza. Swoisty, niczem nie za
stąpiony oddech Bałtyku.

Jeszcze tylko 60 kim. Sforsowaliśmy to 
w jedn} ni dniu. Wieczorem stanęliśmy nad 
morzem w Dębkach, u ujścia Piaśnicy, tuż 
nad granicą niemiecką. Szumiał nam nad gło
wami las jodłowy a u stóp szemrało cicho 
morze. Bałtyk osrebrzony w poświacie księży
ca stanowi! obraz nie do zapomnienia. Szcze
gólnie wtedy, gdy zapadł w serca młode, peł
ne miłości i entuzjamu dla ,,naszego morza . 
A po krótkiej nerwowe j nocy poszliśmy go o- 
glądać o wschodzie słońca. Wyglądał jeszcze 
wspanialej, spowity wpierw w różowe mgły 
a mieniący się potem wrzystkiemi kolorami 
tęczy w dopiero co v'ze$/,h r słońcu.
Gnali j Ciągle przy brze-

'.u, nie chcieliśmy ani 
. knego i tak długo 

. ■ „ . 1 olskiego morza. Puck
Córa — Gdynia, oto 

x/vva niezapomnianej włóczęgi. Nie 
mogliśmy nńsycić oczu widokiem a powonie
nia zapachem merza. ,

l i c i
k

Magazyny portowe przy nabrz. Polskiem.

Trzeba było jednak wracać. Obraz mo
rza, wyryty w młodych sercach — zdobyty 
śmiałą inicjatywą pieszej włóczęgi, pozostał 
niezapomniany. Im drożej kupiony, tem droż
szy sercu.

Dlatego, gdyby komukolwiek z W as wy
padło iść pieszo do morza, nie namyślajcie 
się. Bałtyk wyda Wam się stokroć ■dróż' 
szy, stokroć piękniejszy i bardziej imponu
jący. niż po przyjeździe pociągiem czy auto
karem do Gdyni.' 1 i i

„W łó częg a44

Od paru lat młodzież (i to nawet ta naj
młodsza) zaczęła masowo garnąc się do spor
tów wodnych. Liczba ło d i i kajaków rośnie 
z każdym rokiem. Coraz szersze rzesze uczą 
się pływać, częstym jest widok siedmioletnie
go balia czującego się w wodzie jak w swoim 
żywiole.

W y ch o w u jm y  ła d z i m o r z a
Obozy wędrowne stanowią najmilsze spę

dzenie wakacji. Oczywiście nie wszyscy mają 
dostęp do morza, które jest wtedy zastępo
wane przez jeziora lub rzeki. Lecz nawet ci,

którzy morza nigdy nie widzieli (a jest ich 
na szczęście coraz mniej), żywią dlań serdec* 
ny kult. Ten niewielki skrawek wybrzeża 
stanowi przecież naszą dumę< i chlubę. Tam 
wyrosła niemal z dnia na dzień Gdynia, ws’ a- 
niałe kolosy „Piłsudski11, „Batory11 i „Pu- 
łaski“ łączą nas z "Nowym Światem, lufy 
dział naszych okrętów wojennych lśnią dum
nie w słońcu, bandera polska wzniosła się wy
soko na maszcie naszych rojeń o mor/u Obo
wiązki względem morza zamykają się w dv. u 
hasłach; budować okręty, bo czas nagli, ale 

i równocześnie — wychowywać ludzi mor/a.
H a r c e r s k ie  d ru ży n y  ż e g la r s k ie
Jedną z najstarszych druży n żeglarskich 

jest drużyna harcerska, której powstanie by
ło wyrazem tęsknot i (jx>trzeb młodego pokole 
ni a już wówczas, kiedy Gdynia nie istniała 
nawet w projekcie. Pierwsze drużyny powsta
ły na Dalekim Wschodzie, na chińskich wo
dach, w zatoce Amurskiej, na morzu Ja  łeb
skiem. Potem, już w Ojczyźnie, hufiec sy
beryjski organizuje obozy żeglarskie na Helu, 
ucząc młodzież obcowania za pan brat z pięk
ną lecz nieraz groźną potęgą — morzem.

Obecnie ośrodek tej akcji znajduje .się 
nad jeziorem Narocz. Żeglarze współpracują 
dzielnie z L. M. K.. i Akademickim Zw. Moc* 
skim. Nad obudzeniem wśród szerokich mas 
zainteresowania morzem, i prowadzą wytężo
ną propagandę na rzecz F. O. M-u. Wielu z  
nich pełni służbę w' Marynarce Wojennej i 
Handlowej.

A k a d e m ick i Z w iązek  M orsk i
Akademicki Związek Morski założony, 

przed czteru laty, pełni znakomicie swoją ro
lę jako organizacja ideowo - sportowa, jako 
łącznik między młodzieżą akademicką u na
wami morskimi. A. Z. M. posiada dość znaczną 
flotę jachtową, jolkową i szaluf*ową. Od 
trzech lat odbywają się w Jastarni obozy wy
szkolenia żeglarskiego, których zadaniem jest 
danie uczestnikom wiadomości fachowych że
glarskich i morskich.

Działalność żeglarska A. Z obliczona
jest na tworzenie przyszłych 1 spółce*
no - morskich, a dzięki tv  :. r. człon
ków jest on organizacją prze . 'in
nie uprawiania sportu żeglars < W n a 
roku podjęto inicjatywę por. m*. ; tar ki Ku
czyńskiego uprawiania daleko - irs kie' u
rystyki na szalupach żaglowa - wio. 7  
dzięki czemu problem masowości uprą . -.ia 
żeglarstwa wejdzie na szerokie tory.

Tężyzna fizyczna i njocna postawa moi 
na, którą osiąga młodzież na obozach, kur
sach i wyprawach żeglarskich, ma z nioh 
z ro b ić  Judzi morza, m ocnych, wytrwab.ch i 
śmiałych Synów nowej Polski — Polski mor
skiej.

Wyładunek towarów ze statku „41a«k“ . należąrejrc do 
tow. ..Żegluga Polska-* — w wolnej strefy.

Piękny żaglowiec pełnomorski na którego pokładzie w r. ub. dziesiątki harcerzy przeszły prze
szkolenie morskio w dalekich podróżach poświęcony zostanie podczas tegorocznego Święta Morza

Na święto morza
Nie tak fjołkome jest to nasze morze,
Jak bajka mody kolo Neapolu,
Ani m niem szmaragd. Adrjatyku górze,
An i Salerna farbka w  skal okolu,
A le  stalowe jest jak błysk pałasza 
Ale jest szare tak jak dola nasza.

A  jednak jest to morze bardziej piękne 
O d  wszystkich. jakie widziałem na ziemi 
1 kiedii duszy na brzegu uklęknę,
O dy  stopy liże mi falami swemi.
Bezmierna radość serce mi zalewa,
Bo w  owem morzu cala Polska śpiewa,

1 nie jest śpiew ten kołysanka foli,
Błękitem nieba słodko uśmiechniętej,
A le  w  niem odzew bojowy sie pali,
A le w  niem huczy grzmoty ; tętenty,
Bo na tym brzegu, pod niebem z ołowiu 
Polska stać musi wiecznie w pogotowiu.

1 w  dniu, gdy święci swoje Święto Morza,
Corocznie wznawiać twarde ślubowanie.
Że choćby wróg znów chciwością rozgorzał,
JV obronie ziemi tej do boju stanie 
1 nie pozwoli sobie zabrać siła 
To morze, które wieki polskie było.

H E N R Y K  Z B IE R Z C H O W S K 1
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>Stnrał się być j. < i io.il <vm, roztaczał 
całv urok, jakim g> nuli;; 'Marfcyła— 
chciał coute que coute .lot i dędy tej 
zażywnej pani o gładko j. .iych wło
sach i ostrem przenikliw , rżeniu.

Z opowiadania sio1 ieJział, żc
ona. tu wszystkiem r "w o  jest
alfą i omegą.

A tymczasem Lir ne-
-a się od rozma i .a.r !a
do stojącego na ;

Stał odwr<v. 
rzystwu, r/,\ 
że nic r aM 

ghi • u

Podniósł ramiona z wyrazem przesa
dzonego, nadzwyczajnego zdziwienia.

— Mnie! nic!
— Taki pan był wesoły, jak przyjecha

łam...
— Nic zmieniłem się. zapewniam panią.
Dodała ciszej, głosem w którym drgał

smutek.
— Myślałam, że się pan ucieszy z mo

jego przyjazdu... a tymczasem...
Spuściła głowę, łzy zalśniły w szafiro

wych oczach. Młody człowiek zacisnął pięś
ci, na twarzy jego odbiła się męka. Trzymać 

ię w cuglach! Trzymać się w cuglach!
Odpowiedział po chwili z tą samą lodo

watą poprawnością:
— Jakżesz mógłbym się nie A

Mewszystkiem szczęśliwy jestem,
jeszcze podziękować pani za tal

u.tiJ", 1<> ehwile które spędziłem *»
" ’ >«• ' ”... i... j...

)ńe:;yć:. firowe, świ* 
ne v. v  7 i Irlomś ho

przerywając rozmowę z Horskim (była w 
niej prawie wyłącznie aktywną stroną) Pan
no Lino; prosimy do nas: napije się pani ka
wy czy herbaty!

— Dziękuję pani... owszem, bardzo chęt 
nie... dziewczyna sama Die wiedziała co mó
wi. Stała z rękami opuszczonemi wzdłuż suk
ni, taka biedna, bezradna... świat jej w o- 
czach poszarzał...

Za plecami pani Mołickiej wynurzył 
się z głębi ogrodu Kolski, któremu się osta
tecznie uprzykrzyło czekanie na górze na te
go zdrajcę Jędrka i który postanowił zejść 
i z tym niegodziwcem stante pede się roz
prawić. Szedł ostrożnie, wypatrując nie
przyjaciela — vide pani Mołickiej, była to 
bowiem jedyna osoba, któerj się bał! — uj
rzawszy liczne zgromadzenie, przystanął, 
zawahał się.

Iść dalej! czy się cofnąć?... Zabłysła mu
na tle drzew śliczna. :asmucona twarzycz
ka Liny. Cóż to za cudo! /.'"drgało w nim 
starokawalerski serce! trzeba podejść, za
poznać się... r prawa z Jędrkiem nie zając, 
nie i k’d<\ o a razie trzeba ją odłożyć, bo 

lictrwa tego niegodziwca, 
pr ■ a go o zapoznanie z tą uroczą bruneteez- 

!••• a e do pani Mołickiej... no, to właśnie 
urzy obcych nic mi nie zrobi, zmuszona bę- 

ie zachować się poprawnie—
A więc śmiało naprzód! wyprostował o- 

głą figurkę, obciąg ał kamizelkę i spraw- 
wszy dłonią na głowie fason11 „pożyczki 

\i1 sowę i1', eln-! Yi.z.iyiu krokiem podążył ku

Scylla już! pozostawała Charybda w postaci 
Jędrka... ale że Charybda nic o tem nie wie
działa, że jest Charybdą...

Podszedł więc śmiało do zdradliwego 
przyjaciela, położył mu rękę na ramieniu i 
powiedział:

— Proszę, przedstaw mnie pani. skłonił 
się przed Liną z niesłychaną elegancją.

— Nasz sąsiad, Kolski, wybnkał Jędrek  
machinalnie. Nie spojrzał t 
chana, ho za każdem spoir 
się na duszy coraz bolesr 
zapadał w serce jej ohra : 
trzeba zatrzeć chocby go *•:, 
gniem wypalić!—

Trzeba zapomnieć..
Ach! zapomnieć!
Ironiczny uśmiec wy
Tacy jak on — -o d ć  

ni — nie zapomina ’ .v< 
do śmierci!

tem na uko- 
•r* robiło mu 

eor z głębią
;• p»-z ocios

A tymczasem 11 
miechając, indu/

— Pani z 1
— T a k -
— Słyszałem, słyszą 

ki... westchnął potężnie, 
fortunne konkury. Zerki 
łickiej — przekonawszy 
ciągnął dalej:

— Pani dobrze zna
— O tak!
— Słyszałem' słys
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Aktualne zdjęcia ze świata

DEMOKRACI
—  których kandydatem na prezydenta jest Roose* 
pelt, przygotowują miiljony ulotek z jego podobizną.

REPU B IJ  K A N IE
prowadzą ogĄtnną propagandę na rzecz swego kandydata mr. Landona. 

-------- \

Kiepura niezadowolony z Hollywood
P A R Y Ż , 27. V I. •—  'Wielki dziennik paryski 

Intransigeant" drukuie artykuł Jana Kiepury. $pie- 
wak nasz opisuje s-we wrażenie z Am eryki i docho
dzi do wniosku,-że jednak woli Europę. M. in. ska
rży się, że przv nakręcaniu ostatniego filmu w H ol
lywood. który to film  rzeczywiście stoi na znacznie 
niższym poziomie, niż poprzednie film y Kiepury, 
dano mu potowy scenariusz do nakręcenia i nie 
przyjęło żadnych jepo uwag i wskazówek. Reżyse
rem bvł dawny monter czy też sprzedawca sera, któ
ry nipdv w życiu nie bvł w operze i nie miał pojęcia 
9 technice pry aktora - śpiewaka.

Burza zwaliła wieżę kościelną
L U B L IN , 27. VI. — Z Sokołowa dono

szą, że nad Sokołowem przeszła gwałtowna 
burza, w czasie której zwaliła sit; wieża 
p r/y  nowobudującym sit; kościele. Straty 
wynoszą około 15 tysięcy zł. W ypadek nie 
pociągnął za sobą ofiar w ludziach.

Nikaragua ucieka z Ligi Narodów
G EN EW A , 27. VI. — Rząd Nikaraguy 

Narodów o powzięcie decyzji wystąpienia z 
Ligi. Nikaragua była członkiem Ligi od r. 
1920. Wystąpienie Nikaraguy pozostaje w 
.związku z trudnościami finansowemi tego 
kraju a z drugiej strony jest wyrazem zawo
du, jaki sprawiła Liga Narodów członkom 
w związku z konfliktem włosko-abisyńskim. 
Konsekwencją niepowodzenia akcji Ligi Na 
rodów, które u państw większych wyraziło 
się w dążeniu do dalszej ewolucji Ligi Naro
dów, u państw małych przejawia się w chę
ci rozpoczęcia gremjalnej dezercji, za czem 
przemawiają również ważkie dla nich wzglę 
dv oszczędnościowa.

Krwawa bójka
w dzielnicy studenckiej Paryża

P A R Y Ż . (teł. wł.y Jak donoszą dzisiejsze dzień 
n ik i. w dzielnicy łacińskiej doszło do wielkiej bójki 
między studentami z uprupowań prawicowych, a 
członkami Frontu Ludowepo.

Popotowie lekarskie opatrzyło 30 osób, które 
odniosły rany. Wśród bijących się policia areszto-

Zabyfkowy zamek pastwą pożaru
W IESBA D EN , 27. VI. — W  Rheimgau 

spłonął zabytkowy zamek Johannisberg, 
zbudowany w 1757 r. przez Mettemichn. 
Niezwykle cenne wewnętrzne urządzenie 
uległo zupełnemu zniszczeniu. Akcja ratun
kowa była utrudniona, gdyż zamek Johan
nisberg położony jest na wzgórzu i straż o- 
gniowa zmuszona była sprowadzać wodę z 
położonego o '1,500 mtr. poniżej strumienia.

$ła*ek duński zatonął
27. VI. — Odbiorcza stacja 

rspie Wight przejęła dziś w 
w^k^óre^ statek niemiecki 
*[, że TTtkerzył się z duńskim 
jya“, który natychmiast po- 

..tięgę chińskiego statku zdołał 
/Tatowaćl Do wypadku doszło 

skutkiem gęiHej.nlgły o-. 26 mil ang. na połu
dnie od Sclse$ (hr. »Stissex).

Upały i pożary w Finlandji
H ELSIN K I, 27. VI. — Nienotowane 

dotychczas w Finlandji upały (do 30 C. w 
cieniu) powodują w różnych dzielnicach kra 
ju pożary lasów oraz gwałtowne burze. W  
dniu św. Jana wybuchło 9 wuększych poża
rów od uderzenia pioruna. Są także ofiary 
w ludziach.

Nieustanne walki i akty sabotażu
w Palestynie

Wojska angielskie ścigają powstańców arabskich
J e r o z o l i m a ,  27. VI. — Ataki arab

skie przybierają stale na sile i tak wczoraj 
pod Nablus na patrol angielski, strzegący 
reperacji telegrafu napadł oddział arabski, 
złożony z 400 do 500 ludzi. Wywiązała się 
zaciekła walka, w której A ra b o w ie  s tra c ili 
3 zabitych, A n g l ic y  — 2  ran ionych .

Ponieważ grupa arabska wycofała się 
w góry, w p ośc ig u  wysiano ekspedycję  w o j
skow ą, składającą się z 1600 ż o łn ie rzy  pułku 
szkockiego.

Jak komunikuje sztab angielski, siły 
arabskie, ukryte w Nablus, są centralną 
grupą powstańczą i zniszczenie jej przy
czynić się może do zakończenia rozruchów'.

Atak w’ojsk angielskich wspomagany 
jest przez samoloty.

Wczoraj rano A ra bow ie  spow odow ali 
w ykole jen ie  p o c ią g u  na l in j i  H a ifa -L y d d a . 
P a row óz  i  w a gon  stoczyły się z nasypu. M a 
szynista i  ż o łn ie rz  pon ieś li śm ie rć . Jedno
cześnie Arabowie poczęli ostrzeliwać e 
kortę wojskową pociągu, wywiązała się bit-

1
wa, w której rany odnieśli oficer, kapral i 
żołnierz brytyjski.

W górzystej okolicy Efraim  Arabi za
atakowali oddział łączności. Mimo natych- 
kniastowej odsieczy lotniczej 2 brytyjskich 
Żołnierzy odniosło ciężkie rany. Po stronie 
arabskiej zabito 4 ludzi.

Podobno w najbliższych dniach przybyć 
ula do stolicy Transjordanji Amman 200 
sieików, którzy odbyć mają naradę na te
mat, czy poprzeć z bronią w ręku powita
nia arabskie w Palestynie. Nie wnadomo, 
czy, emir Abdullah zdoła powstrzymać be- 
duików, jednakże wydaje się niewątpliwem, 
iż dc* Palestyny nie zdołają oni w targnąć.

JEROZOLIMA, 27. VI. — Ubiegłej 
nocy był ostrzelany pociąg na linji 
J.yddyO erozolima. W  północnej Palestynie 
w poblżu Azzoun wTojsko ostrzelało zbie- 
gowiskb arabskie. Jeden Arab został zabi
ty, a j( 3en zraniony. W pobliżu m. Klian- 
vussan patrol wojskowy rozstrzelał Araba, 
ujętego z bronią w ręku.

P. PARYLEWICZOWA UWIEZIONA
jako wmieszana w aferę łapówkową

WARSZAWA, 27. V I. — Dzisiejszy 
„Kurjer Poranny" pisze:

„Opinja publiczna została wstrząśnięta 
wiadomością, o aresztowaniu żony prezesa 
sądu apelacyjnego w Krakowie, p. Paryle- 
wicza. W  przeddzień tego aresztowania uka
zał się komunikat oficjalny o zwolnicnciu 
przez p. ministra sprawiedliwości prezesa 
Parylewicza z tego urzędu. Związek pomię
dzy obu wydarzeniami stał się widoczny. 
Co więcej — w drodze pośredniej, a miano
wicie przez aresztowanie Parylewiczowej, 

została wskazana główna postać dramatu.
W raz z nią uwięziono jeszcze dwrie oso

by. —  Stoimy więc wmbec przestępstwa 
zbiorowego, o ile nam wiadomo, natury ła
pówkowej. Fakt zastosowania surowego 
środka prewencyjnego świadczy, iż organa 
śledcze są w posiadaniu poważnych dowo- 
dów winy oskarżonych. Paskudna, wstręt
na sprawa.

Trzeba' atoli wyjaśnić, że dotychczas 
niema podstaw do formułowania nawet przy 
puszczeń, by prezes Parylewicz wiedział 
o fatalnym procederze swojej żony, a tem 
więcej, by skutki tego procederu przenika
ły do jego działalności urzędowej. Bardzo 
poważne osobistości krakowskie, — odwołu
jąc się do swojej pamięci, — wypowiadają 
wrażenie, że jiż  przed wielu łaty p. Pary- 
lowicz publicznie przestrzegał, że nie bie
rze odpowiedzialności za finansowe opera
cje swojej żony.

Te okoliczności, ważne dla oceny stanu 
rzeczy w tej spławie tak wyjątkowej, oczy
wiście nie osłabiają słuszności decyzji po
wziętej przez p. ministra sprawiedliwości: 
usunięcia p. Parylewńcza z magistratury 
sądowej".

Należy dodać, że wspomniane — przez 
,.Kurj. Por." dwie osoby, aresztowane poza 
Parylewiczową to — małżonkowie Fleische- 
rowie z Tarnowu,

Samolot spadł na furmankę
BUKARESZT, 27. \ L  — W  pobliża 

lotniska samolot znajdujący się na niezna
cznej wysokości, spadł na furmankę, w któ
rej rozbił się, pilot jest lekko runny.

3dnaiez?enie strzaskanego samolotu
BUENOS A IR ES, 27. VI. — Zaginio

ny od 3 cliii bez śladu samolot pocztowy lin
ji Babia Blarica-Rivadavia, został znalezio
ny na wybrzeżu w odległości S0 kim. od Hi- 
vadavia. Samolot jest strzaskany i spalony, 
Losy załogi dotychczas nieznane.

Roosevelt kandydatem demokratów
Londyn (Tel. wl.) Jak  donoszą z F ilad e lfj

kongres partji demokratycznej wybrał jakc 
swego kandydata do wyborów na prezydent* 
Stanów — Itoosevelt‘a. (m)

Komuniści chcieli opanować 
Cefynję

BIAŁOGRÓD, 27. VI. — Agencja AvaTa dc 
nosi: Grupa około 500 osób, która z&roniadzfti 
się w bezpośredniej okolicy Cetynji, usiłował* 
pod kierunkiem znanych komunuistów przedo 
stać się do Cetynji z zamiarem urządzenia wie 
cu. W pochodzie niesiono sztandary i transpa 
renty z hasłami wywrotowemi.

Przedstawiciele władz wezwali manifestan 
tów do zaprzestania demonstracji. Większoś 
zastosowała się do tego żądania. Mniejsza gru 
pa usiłowała jednak przedostać się do miast* 
Do policji i żandarmów dano około 150 strzałów 
Policja odpowiedziała również strzałami. Mani 
festanci rozbiegli się we wszystkich kiernnkact

Dwee osoby zostały zabite, a 16 jest rannyeł 
Aresztowano około 50 manifestantów.

Sześć dni pod ziemią
BERLIN , 27. VI. — W jednej z kopalń 

w miejscowości Herne w Westfalji zawalił 
się przed paru dniami chodnik, wskutek 
czego górnik Schmidt, który w chwili nie
szczęścia pracował w kopalni, został całko
wicie odcięty od świata. Mimo, że ustalono 
dokładnie miejsce katastrofy i żyjącemu 
jeszcze dostarczany jest pokarm drogą wy
borowanego kanału, nie udało się jednak 
uwolnić gónika z fatalnej sytuacji, w któ
rej znajduje się już od G dni.

Gnipa dzieci pod lokomotywą
BER LIN , 27. VI. — W pobliżu miejsco

wości Oranienburg na północ od Berlina 
wydarzy, się wczoraj tragiczny wypadek. 
Grupa dzieci, bawiących się pod nadzorem 
opiekunki wr pobliżu toru kolejowego, dosta
ła się pod parowóz kolejki podmiejskiej. 
Jedno dziecko poniosło śmierć na miejsca, 
n  troje odniosło bardzo ciężkie obrażenia. 
.Stan ciężko rannej opiekunki jest bez
nadziejny.

' T . !

„Bohater" u kanclerza Hitlera
i

BERLIN ; 27. VI. — Max Solimelling 
wrraz ze swą matką i małżonką, artystką fil
mową Anny Ondra, był dziś podejmowany 
przez kanclerza Hitlera w pałacu kanc
lerskim.

Szakale
BOSTON, 27. VI. — Władzo w Stanic 

Nowrej Anglji wykryły zbrodniczą bandę, 
która ubezpieczała na życie nieuświadomio
nych ludzi, a następnie truła ich i inkaso
wała premje ubezpieczeniowe. Rzecz dziw 
na, że we wszystkich aktach zajścia podań., 
był jako powdd śmierci — nieszczęśliwa r 
pądek podczas gdy sekcje zwłok wyk > 
istnienie trucizny we wnętrznościach, 
nodzaju wypadków wykrył.-.* cl et 
Rolo 50 a wśród nieb miaidtiją 
kie ofiary, mian owi cii Frań 
dR, V*V-i-,zef Król z miasti - " 

e dój z a r  ~

Zawody konne na hippodromie 
poznańskim

Program wczorajszego dnia zawodów 
hippicznych na hippodromie zawierał trz. 
konkursy. Wszystkie były dobrze obsadzom . 
Publiczność stawiła się także wcale licznie

1. Konkurs skoków przez przeszkód 
dla pań i . jeźdźców cyw ilnych: 1) inż. Grs 
bianowski (Poznań) na Latawcu (jedyn 
bez p. karnych) 2) p. Jarosiewiczowa, 3 i 4ł 
p. Strzesze,wski, 5) p. Osser (Łódź), 6) bai 
Liittwitz. Startowało 26 jeźdźców.

2. Konkurs skoków dla pań: 1) p. Roz 
wadowrska na Faraonie, 2) p. M. Zwierz 
chowska, 3) p. Rozwadowska 4) p. Kno 
lówna (córka gen. Knoll-Kownackicgo) 
Startowało 12 pań.

3. Otwarty konkurs skoków prze..
przeszkody: 1. kap. Dąbski-Nehrlioh (7
DAKl na Wielkim Księciu, 2) por. Nagór
ski (7 DAK) 3) por. Barański (15 p. uł.),
4) Płk. bar. Rómmel 5) por. Morawski, I  
p. E. Brabec. Wszyscy ci panowie prze! ; 
par cours bez błędu, wobec czego pod z i - >b 
no między nich ni-■ wsze nagrody. Star4 
wało w ty konkursie 63 panów -

Dalszy r- z ” 'v  v Kelę i 
niedziałek.

b J
czó-
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Polska w  przekroju
l i s t o r ja  e p o k i J ó z e f a  P iłsu d sk ie g o

W  Warszawie odbyło się walne zgro- 
ladzenie Instytutu badania najnowszej hi- 
torji Polski, na którem przyjęto uchwalę

przemianowaniu Instytutu na Instytut 
iozefa Piłsudskiego poświęcony badaniu 

najnowszej historji Polski. Na zebraniu 
przedyskutowano projekt statutu Instytu
tu Józefa Piłsudskiego zreferowany przez 
'pułk. Walerego Sławka. Według tego  ̂sta- 
utu Instytut Józefa Piłsudskiego poświę
ciły badaniu najnowszej historji Polski dą 
yć będzie do zespolenia wysiłków nad roz- 

yojęm badań naukowych zapomocą groma
dzenia opracowywania i ogłaszania mater
iałów historycznych, dotyczących epoki Jó 
zefa Piłsu d skiego. Ńa prezesa zarządu In
stytutu obrano pułk. Walerego Sławka.
P o sło w ie  i s e n a to ro w ie  z w ied zają  b u 

d ow ę o lb rz y m ie j z a p o ry  w R o ż 
n ow ie
D nia 21 -ero bm. bawiła w, Rożnowie na terenie 

robót przy budowie zapory 1*4, Dunajcu erupa po
słów i senatorów z wicemarszałkiem Seirnu d-rem 
Kwaśniewskim na czele, interesujących się zaerad- 
nienicm robót publicznych wogóle, a zabudową 
dróg wodnych w szczególności.

Posłowie i senatorowie zapoznali sie dokład
nie z historią badań i proiektów zapory rożnowskiej 
jraz z dokonaneini przez krajowych i zagranicznych 
rzeczoznawców ekspertyzami.

Przedstawiciele Ministerstwa Komunikach i 
Kierownictwo budowy z wiceministrem inżynierem 
Piaseckim, na czele oprowadzili posłów ó senatorów 
->o terenie robót, udzielając wyczerpujących wyjaś
nień oraz odpowiedzi na pytania poszczególnych po- 
ełów i senatorów w sprawie budowy.

Z  v yjaśnień tych jak również z całokształtu 
wykonanych prac, posłowie i senatorowie stwier
dzili. że inwestycja w Rożnowie, iedna z najwięk- 
ttzycli tego rodzaju podjętych w Polsce a nawet w 
Europie, iest głęboko i wszechstronnie przemyśla
na i że według wszelkich danych powinna być do
prowadzona w czasie przewidzianym 5 zgodnie z pla 
nem do końca, aby osiągnąć cel, który lej posta
wiono.
O strożn ie z o w o cam i

Owoce są bardzo zdrowe. Zawierają wi
si miny, ‘neralne, ożywcze olejki lotne,

.-oki . > onowy.  Spożywając jednak 
w \ ; leży pamiętać o wskazaniach1
ii. ,.-nv ał> ...ukt''-' tak częstych ■wypad

l i  ■j it-horowań i ■ • > .pozycyj żolądko-
. vy< ‘ ,-,iróv no w doro-h- li js{4 i u dzieci.

ne jakie, należy spożywać 
trlko dojrzale; niezupełnie dojrzały owoc lub 
...ds:;.i: ,'-st v.ie i.mwuy i szkodliwy. Owo-
> <■ /s opłukać wodą bieżącą przed spo- 
; ciem, aby usunąć z ich powierzchni kurz,, 
lasek, wszystko, co się nagromadzi podczas 
ran sport u i w sklepie lub w halach targo
wych. Owoce zerwane do jedzenia wprost

drzewa Wystarczy wytrzeć czystem płot
kiem. i i

Owoce powinno się, zwłaszcza gdy chodzi 
i pestkowe, dobrze zgryźć i przeżuć, żeby. 
latwić trawienie ich. Po wiśniach, agreście 
ie należy bezpośrednio pić wody, co może 
ywołać ostre, silne bóle i Bćurcze żołądka. 
<Vogóle zaś należy konsumować naraz nie
wielkie porcje owoców, aby nie przeciążać żo- 
ądkia i  nie wywoływać zdarzających się nie- 
zadko dyspopsyj.
łiłt  wiol no bezwarudkowo połykać pestief' 
isien. śliwek etc., gdyż może się to stać 
owodem ostrych bólów, a nawet doprowa- 
zić do zapalenia ślepej kiszki

U n ieszk od liw ien ie s z a jk i  m ięd zy 
n a ro d o w y ch  k a s ia r z y

Przed kilku tygodniami polska policja 
ledeza otrzym ała wiadomość z Rumunji, że 
rzez Polskę przejeżdżać ma grupa, złożona z 
ciu kasiarzy rumuńskich, stanowiących naj- | 

niebezpieczniejszą bandę między naród .twych ka, 
siarzy.

Po przybyciu pociągu na dworzec główny w 
(Warszawie wszyscy kasiarze zostali zatrzymani 

osadzeni w więzieniu. Aresztowani członkowie 
bandy byli od dłuższego czasu poszukiwani 
przez policję całego świata.

M. in. dokonali oni przed kilku laty podko- 
">n pod jeden z wielkich banków w A ustralii, 
ikąd zabrali znaczną sumę pieniędzy i klejno
tów.

Ja k  wielki był ich łup, śwńadczy fakt, że po 
włamaniu uciekli kasiarze z A ustralii na zaku- 

onym statku.
Przy herszcie bandy, którego nazwisko 
ii Vasilescu, znaleziono czeki American E x-  

Company ‘ innyev oków na kilkanaście 
■V dolar'5 : były przeznaczo-

.sfin- włamania.
do W arszawy 
ic, zwana w 

posiadaczka
vr.

'a.

rz-
tu
i-
ta
l-
y
t

P o  p r z e p ic ia  6 4 3  z ło ty c h  c h c ie li  
r o z s ta ć  s ię  *  ż y c ie m
W  Samborze aresztowann była kierowniczkę 

aganecji pocztowej w Kaliszu, Helenę Kubrakie- 
wicz, która w kilka dni po objęciu placówki uciekła 
ze swym kochankiem, Góralczykiem, defrauduiąc 
z kasy agencji 643 zł oraz rower.

Po hulankach we Lwowie. Krakowie i  Sambo 
rze pieniądze sie wyczerpały wobec czego roman 
tyczna para po dłuższych debatach postanowiła po 
pełnić samobójstwo. Rolę śmiercionośnegko narzę
dzia miał spełnić skradziony na poczcie rewolwer. 
Góralczyk strzelił w  głowę, padaiąc trupem na 
mieiscu. Kubrakiewiczówna stchórzyła iednak w o- 
statniej chwili. Aresztowana przez policię, przyzna
ła się do kradzieży, jako moralnego sprawcę poda
ła swego narzeczonego, który miał ią do czynu na
mówić.

Ze sportu

Wieści ze świata
A m e ry k a  p ro d u k u je  p ó ł  m iijo n a  a u t  

n a  m ie s ią c
Według danych ministerstwa handlu w Stanach 

Zjednoczonych produkcja samochodów w U. S A, 
oraz Kanadzie dosięgła niebywałych rozmiarów

W kwietniu rb wyniosła 527.726 wozów co prze
kracza średnią przeciętną z ostanich 12 lat o 120 
procent.

S to  la t  —  s to  ś w ie cz e k
A ngielski pułkownik na em eryturze Ed w in  

Theobald skończył sto lat.
W tym  dniu złożyło mu w izytę 60-ro dzieci z 

sąsiedztwa i przyniosło w darze tort. T o rt był 
ozdobiony aż stoma świeczkam i.

S ta ry  pułkownik opowiadał swym gościom: 
— Co rano rozpoczynam dzień od czytan ia  

gazet. D ziś poraź pierw szy zmieniłem porządek 
dnia: m usiałem  przeczytać wszystkie depesze 
gratulacyjne. A  było ich bardzo wiele.

G en era ln a  p ró b a  naszych  lekkoatletów  

HELJASZ ZREZYGNOWAŁ Z „ŁASKAWEGO41 ZAPROSZENIA
Do Warszawy przybył: lekkoatleci węgierscy któ 

rzy startują w niedzielę i poniedziałek w Warsza
wie. Zjawi się sprinter Geyenes. który w ubiegłą nie 
dzielę miał na 100 m 10.5 i pobił Sira łlO.6) a na
200 m. mini 22.J. Geyenes przyjeżdża zamiast Ko-
raesa.

Drugim reprezentantem Węgier będzie Simon. 
Przegrał on z Noji przed trzema tygodniami i bę
dzie się starał zrewanżować. W ostatnią niedzielę 
miał on 15:12 na 5 kim.

Oszczepnik Varszegi niespodziewany pogromca 
Lokajskiego jest trzecim reprezentantem a czwar
tym ma być Szabo który jednak zdecyduje się na 
wyjazd w ostatniej chwili

Niemal jednocześnie przyjadą Belgowie. 400-tne. 
trowiec Verhaert (49.7) startujący również na 800 m. 
i osiągający w tej konkurencji regularnie poniżej 2 
minut. Geeraert 1500 m poniżej 4 min., wreszcie vaa 
Rumst. biegający 5 kim. w 15:10.

Najostrzejsza walka zapowiada się na 800 mtr. 
między Kucharskim Verhaertem i ex Szabo. na 5 kim 
między Noji Simonem. van Rumstem. w oszczepie 
między Lokajskim i Turczykiem a Vaszegim,

Ale nietylko konkurencje m;ęd zy na rodowe • będą 
interesujące. Chcemy przekonać się. jakie czasy zro
bi Biniakowski Koźlicki i  Śliwak na 400 m., czy 
wszyscy zejdą poniżej 50 s,. a temsamem raistnieją

szan=e 5:17 sztafeta 4X400 (z Kucharskim) i możli
wości wyjazdu do Berlina.

W tyczce z walki Sznajder Marończyk Kłem- 
czak Plawc/yk. Kluk — powinien się zrodzić wynik 
olimpijski. Minimum jest tu ciężkie — 4 metry.

Jest jeszcze trój skok. w którym Luckhaus pod 
dopingiem Nowaka może skoczyć dalej niż 15 mtr. 
21 cm.

OI>ok zawodników na bieżni rozegrany będzie pou 
edynek w maratonie, a właściwie w jego skrócie. 
4a 25 klin. spotkają się Gancarz Marynowski. Pół

torak Przybyłko i Fijałka. Uwaga ogólna grupuje 
się na Garcarzu i Fiałce Fiałka pobił w środę re
kord godzinny śp Freyera 17 kim. 510 m.. a więc 
o 5000 m Bieg ten odbędzie s'ę w niedzielę.

Program zawodów jest następujący:
1- szy dzień: 400 m., 100 ni,, kula. skok wzwyż. 

1500 m.. trójskok oszczep. 400 ni. plotki.
2- gi dzień: 110 m. płotki, tyczka. 800 m. dysk, 

200 m.. wdał 5000 m. 4X400 m.
W zawodach tych nie startuje Heljasz. który 

eoprawda otrzymał zaproszenie lecz ponieważ orga
nizatorzy zażądali ponoszenia kosztów podróży. Hel- 
jasz zrezygnował z ..łaskawego" zaproszenia

I  tu właśnie zaznaczyć należy, że Heljasz z nie
wiadomych przyczyn szykanowany jest w tym roku 
przez P. Z. L. A. który nietylko. że nie zatroszczvł 
się o naszego miotacza, lecz czyni mu różne przy
krości.

SJD E R B Y “  P IŁ K A R S K IE  POZNANIA
Ł E G JA  —  H . C. P .

Przypominamy, że powyższe sensacyjne 
spotkanie o mistrzostwo A klasy rozegrane 
zostanie na arenie łazarskiej, w niedzielę, 28 
br. o godzinie 11-tej przed poł.

Obie drużyny stoją obecnie na Czele ta
beli i pomiędzy niemi rozegra się decydująca 
walka, która rozstrzygnie o zdobydu ty tułu, 
mistrza okręgu na rok 1936-37. Tak ,,Legja“ 
jalk i „Cegielski“ znajduje się obecnie u szczy ! 
tu swej formy, to też miłośnicy sportu pił- | 
karskiego będą mieli okazję zobaczenia jed- ) 
nego z najciekawszych meczy w bieżącym, j 
sezonie. |

S E N S A C Y JN Y  W Y S T Ą P  A . K . S . 
CH O RZO W SKIEGO  W PO ZN A N IE

, Reprezentacja młodych talen
tów piłkarskich okręgu poznańskiego przygotowuje 
się pieczołowicie do występu z śląsk-ra mistrzem ligi 
okręgowej AKS jako drużyna ma za sobą tak do
skonałe wvniki że pobyt jej w Poznaniu niewątpli
wie ściągnie na arenę licznych sympatyków p-.łkar- 
stwa poznańskiego. W spotkaniu z AKS P/.OPN bę
dzie mógł wypróbować szereg młodych obiecujących 
graczy drużyny poznańskiej B- i A-klasy. Pozatem 
zawody dadzą OZPNO-wi przegląd nad narybkiem 
okręgu, którv ezeka w początkach sierpnia .spotka
nie między okręgowe o puhar z drużvnq okręgu wi
leńskiego Ślązacy grać będą z teamem okręgu w 
drugie święto w poniedziałek 29 bm o godz 18 na 
arenie na której też odbędzie się o godz 16.15 nie
dzielne spotkanie Ślązaków z poznańską Pogonią. — 
Inicjatywie B-klasowej Pogoni która mimo kosztow
nej imprezy pokwapita się o sprowadzenie tak po
ważnego przeciwnika. należy tylko przyklasna.ć

N ie o cz e k iw a n i p r z y j a c ie l e  P o ls k i
Jest rzeczą charakterystyczną,, 

żo przywódcy komunistów francu
skich, pod których wpływem znaj
duje się obecny rząd we Francji,  ̂
deklarują się od pewnego czasu łJ0Qr'^ 
przy każdej okazji jako wielcy , 
przyjaciele Polski. Ilekroć wypada j l 
im mówić na temat polityki za- b 
granicznej, zawsze znajdą parę 
ciepłych słów pod adresem Polski, 
nie bacząc na to, że nie jesteśmy 
państwem z pod znaku lll-c ie j 
międzynarodówki M. in. sam wielki Thorez, sekre
tarz generalny komunistycznej partji Francji czyli 
odpowiednik Stalina na Francję, oświadczył w tych 
dniach, że jeszcze w7 młodości przywykł do wznoszenia 
okrzyków „Niech żyje Polska" i że dziś baedziej, niż 
kiedykolkiek gotów jest jc  kontynuować!

Przyznać trzeba, że w osobie p. Thoreza i tow. 
znajdujemy przyjaciół dość nieoczekiwanych. W idać 
komuniści francuscy łudzą się jeszcze nadał, że zezwo
limy na przemarsz wojsk sowieckich przez terytorium 
Polski, (k.)

W y n a la z c a  p a p ie r o s a
Mało kto wie, kiedy i przez kogo został w y

naleziony niezbędny d zis ia j w ielu ludziom pa
pieros. W ynalazcą  był egipski żołnierz w służ
bie francuskiej, który brał udział w oblężeniu  
fortecy Sa int Jean  d‘Aero w Palestynie , przez 
Napoleona. Nieszczęście, ezy też szczęście, ze 
względu na dzisie jszych palaczy, eheinło. żo ma- 
meluk egipski stłukł swą g lin inną fajkę, któ
rej, jako  nam iętny palne/., ze swych ust nie w y
puszczał. Chcąc zastąpić brak ulubionej fa jk i, 
napełnił tytoniu do papierowego ładunku, z któ
rego poprzednio w ysyp a ł proch. W  ten sposób, 
blisko lat 140 temu, urodził się prototyp p ierw 
szego papierosa, bez którego i dziś często ludzie 
obejść się nie mogą.

G a n g ste r  w .sza tach  k o b ie c y c h
Nowojorskiej policji udał się wvjątkowv połów. 

Od dłuższego czasu bezskutecznie poszukiwała nie
bezpiecznego gangstera Tomasza Robinsona Gangster, 
znany w święcie podziemnym pod przezwiskiem —  
..\Yilk-Porvwacz.‘‘ i.-rwat ostatn o jedna z najpięk
niejszych kobiet Ameryki T.uizę Stoi! » zażądał 100 
tysięcy dolarów okupu Rodzina porwanej bvła go
towa żądaną sumę zapłacić, ale pobicia stwierdziła, 
iż gangster zamordował swą of orę W pościgu za 
krwawym porywaczem wcięli udział najlepsi agenci 
kryminalni Stanów Zjednoczonych Poścg trwał mie 
siące. gdvż gangster umiał się nadzwyczaj sprvtn-e 
ukrywać i charakteryzować przybierając Dajróż.niej- 
sze postacie. Najczęściej przebiera! się w strój ko
biecy

Przed dwoma tygodniami k’edv przebrany za 
kobietę jadł kolację w jednej z najelegantazych no
wojorskich restauracyi. zastanowiło kelnera że jak 
na damę ma zanadto gruby nos Tknięty jakimś prze 
czuciem kelner zawiadomił o *wcm spostrzeżeń7'u obce 
nego na sal/ detektywa Detektyw wezwał mmorv 
umundurowanych policjantów i zaaresztował prze
branego gangstera.

Zgon m ło d e g o  g rn b a s a
W  kąpielisku  m orskicm  w Southond zmarł 

najbardzie j o ty ły  człowiek A n g lji 38-letni H ar-  
row. M ierzył on 177.5 centym etrów wysokości, 
obwód w ta lji w ynosił 195 rm . w ażył 2fW kg. 
Zw łoki jego m usiano odwieźć do kostnicy w me
blowym wozie, a budę, w której sie popisyw ał, 
musiano przed w yniesieniem  zwłok zburzvć.

H arrow  przez długi czas w ażył t y lko  84 kg. 
przed paru  la ty  wskutek błędu gruczołów po- 

I ezął nagle tyć i w ciągu dwu lkt stał sie  n a j
cięższym  człowiekiem w A n g lji.

CZY WIESZ, co to jest ZWIĄZEK POLSKI? 
Dlaczego nie pomagasz mu?
ZWIĄZEK POLSKI, Poznań, uL Pocztowa S7.

O pow ieść o a w a nturn iczy ch  p rz y g o d a c h  trz e c h  m u szk ieteró w

80) Wkrótce usłyszał tętent kilku k i n 
rżał sylwetki jeźdźców. Był to wraca ,« .b 
obozu minister i jtego towarzysze. Ań t • , -
sunął się na środek drogi. „Kto idzie ‘ 
zawołał. „No — usłyszał gjos minis 
to zdaje się nasz dzielny musakieter“ . 
jest to on!“ — odpowiedział jadący zs 

•isa Portho®. „Moje najserdei 
'iwanie, panie Athosie >— 

ał —  za  ta k  troskliwe cz  
•ioczeństwem Żegnam 

bramą.
■̂ wi eUaal

skinieniem głowy na ukłony muszkieterów i 
! wraz ze swym towarzyszem odjechał w stro- 
, ię prawej bramy obozowej. Ledwo zniknął w 

ieniu, Aramis i Uorthos zapytali równocześ
nie: „No, cr dpisał ten papier, o któ-
i r go pro. ik — odpowiedział spo-

>jnie Ath n go już |rrzy so’ :e.“.
W  mi Ż i>o jechał i daJafi 'bra-

* ę  w  s\ i xne, wysą-łajęc \
a do d̂  , 7. poleceniem, a

i łł na ty i. a t » powToeie z okor Ki 
uy nad ra. ‘Artagnan wszoc

mk'* — A >ł leżąc na obs*e

słaniu, rr>zm_
nemi ponuro gdzieś .rtboa
z upodobaniem kręcił i g) '
a Aramis
stwa. „No. moi penowic — posiedział z obu
rzeniom d‘Artagnan — i^ m  nadzieję, żo to 
co mi macie do powiedz łiia warte jest śtńa- 
ganńi renie tutaj po tyli fodzinnej wuł«* Nic
macie pojęcia, jaki jasteil zmęczony, cłodrn- 
i śpiący. Zdobyliśmy basłjon. O —- bą Jo tar-’ 
gorąco'Ul ^



Sitr. 5 S ir .  5

Wielkie święto katolickie całej Wielkopolski
Najwyżsi dostojnicy i rzesze wiernych zamanifestują swą wierność dla idei Kościoła

X V I  zrrędu Zjazd Katolicki, na którv cala B y
dgoszcz starannie się przygotowuje, wzbudza coraz 
■zersze zainteresowanie społeczeństwa wielkopol
skiego. Sama stolica naszych archidiecezyi wybiera 
się w gościnę da swej „siostrzycy" w wielkiej licz
bie. _

Władze duchowne i  świeckie będą reprezento
wane na Zieżdzie przez swych najwyższych dostoj
ników z Jego Em inencja ks. kardynałem Prymasem  
i p. wojewoda na czele. Przyjadą również ks. ks. 
biskupi z Gniezna i  Poznania. Zapowiedziała swój 
udział w Zieżdzie także kapituła Gnieźnieńska oraz 
ka. oficjał Karłowski i prepozyt kolegiaty farnej 
ks. prałat Steinmetz z Poznania. .Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego będzie reprezentował p. Naczelnik 
Dvbczvńsłi. Przybędą centralne władze diecezjal
nych stowarzyszeń Akcji Katolickiej, niezliczona 
ilość delegacvj organizacyj religijnych, społecznych 
i kulturalnych, jak i liczne krocie poznańskiego spo 
łeczeństwa specjalnym pociągiem popularnym. T a k 
że i z dalszych stron, wyruszające pociągi popular 
ne. jak z Inowrocławia. Kcyni. Strzelna. Nakla prze 
wiozą tysiące w iernych na tę wielka manifestację 
katolicką.

Sam program Zjazdu jest tak obfity i wszech
stronny, że zainteresuje spewnością każdego i zado 
woli największe wymagania. Poza obradami sesyj 
plenarnych i w sekcjach przygotowano wystawę 
sztuki religijnej, wystawę prasy i książki katolic
kiej, akademie mariańską, ognisko młodzieży oraz 
wspaniałe misterium Calderona „Tajem nice mszy 
św.u Uwieńczeniem obrad Zjazdu będzie publiczny 
akt ofiarowania rodzin Najśw. Sercu Jezusowemu 
i  pochód dziesiątek tysięcy uczestników ulicami mia 
sta.

Ahv umożliwić doiazd szerokim rzeszom na
szego społeczeństwa na Zjazd, poczynione zostały 
liczne udogodnienia i  tak: w drodze powrotnej ka
żdy uczestnik Zjazdu zyskuje 50%  zniżki indywi

dualnej. Pozatem zostaną uruchomione ! uprzystę
pnione wszelkie środki lokomocji: kolejki powiato
we, autobusy itp. Jak dochodzą wieści, już dzisiaj 
wyruszają w podróż wędrowcy pieszy i  na rowe
rach.

Wszystkim zgotuie Bydgoszcz gościnne i  ser
deczne przyjęcie. Spieszmy zatem z radością na to 
wielkie święto, tembardziej, że czekaia nas tam 
niezwykle i głębokie przeżycia, których wspomnie
nie pozostanie na długo w duszach i sercach.

C o to z n a c z y ?
FIGURĘ SERCA JEZUSOWEGO WYNIESIONO NOCĄ Z KOŚCIOŁA

NA KWIETNIK

Zgon nestora wioślarzy polskich
W  Kaliszu zmarł śd. Józef Radwan, prze- 

3ywszy 78 lat, ż Któńych 50 lat oddał na u- 
sh ig i Kaliszowi. Zajmując stanowisko adwo
k ata , poświęcił dużo pracy życiu społecznemu 
w  Kaliszu. Gdy po śmierci śp. Stanisława W it
k o w sk ieg o , ostatniego redaktora założył w 
T892 r. „Gazetę Kaliską" i redagował ją nie
mal db samej śmierci. ”Był twórcą Kaliskiego 
I o w .  Wioślarskiego* i jogo długoletnim preze
sem, a w ostatnich la ta cli wybrany został pre 
zesem Związku Tow. Wioślarskich w kra
ju. Pozatem brał czynny udział we wszfc-sfcłdeh 
sprawach społecznych Kalisza, mając zawsze 
na Vzględzic dobro miasta i jn g o  mieszkań
ców.

Grabów. Jednej z ostatnich nocy zni
knęła z kościoła farnego w Grabowie w po
wiecie kępińskim w sposób dotąd niewytło- 
maczony, figura Najświętszego Serca Pana 
Jezusa, którą znaleziono rankiem, ustawio
ną na kwietniku, na „zielonym rynku“.

Zamek u drzwi klasztornych byl niena
ruszony, jak również nienaruszone zostały 
skarbonki i inne kosztowne przedmioty.

Fakt ten wywołał wśród parafjan zro
zumiałe poruszenie.

Figura ta była swego czasu zakupiona 
przez pielgrzymów w Częstochowie i  przez 
nich przyniesiona na barkach do Grabowa. 
Przed tą właśnie figurą oddało się wówczas 
miasto pod opiekę Najświętszego Serca Pa
na Jezusa.

Dowiadujemy się, że na zarządzenie ks. 
prób. Meissnera figura ta ma być przenie
siona spowrotem w uroczystej procesji do 
kościoła świętego Piotra i Pawła. (ce)

0GR0MNEM WZRUSZENIEM WITALIŚMY NASZYCH RODAKÓW
Z FRANCJI

W  piątek wieczorem przybyła do Pozna
nia, zorganizowana przez Radę Porozumiewaw 
cza związków Polskich we Francji i Świato
wy Związek Polaków z Zagranicy w W ar
szawie, wycieczka rodaków z Francji w licz
bie 2500 osób.

Przybyli rodacy doznali naprawdę ser
decznego przyjęcia. Na dworcu bowiem zgro
madziły się liczne delegacje towarzystw spo
łeczny cli z pocztami sztandarowemi.

W  chwili, gdy pociągi wjeżdżały na pe
ron orkiestra 57 p.p. odegrała hymn narodowy 
Poczem znajdujące się na peronie delegacje 
i niezliczony tłum wiwatowały na cześć przy
byłych. Przejęci do głębi tak serdecznem przy
jęciem rodacy nasi z trudem powstrzymywali 
się od łez. Były to łzy radości. Wielu bo
wiem z nich już dawno nie było w Polsce, 
tęsknili za nią, aż wreszcie po przybyciu do 
ojczyzny zrozumieli jak bardzo ją kochali 
i jak bardzo kochani są przez rodaków.

. Dzięki doskonałej organizacji ulokowa
no wszystkich w poczekalniach, gdzie na
stępnie poczęstowano przybyłych posiłkiem, 
przygotowanym przez 
Związku Strzeleckiego.

Całość przyjęcia naszych zagranicznych 
braci spoczywała w rękach Stowarzyszenia 
„Opieka Polska nad rodakami na obczyźnie"

oraz Tow. Pomocy Polonji Zagranicznej akr. 
poznańskiego.

Po ulokowaniu przybyłych w poczekal
niach powitali ich pp.: w imieniu pana woje
wody p. naczelnik Rakowski, w imieniu Akcji 
Katolickiej ks. kanonik Zborowski, imieniem 
m. Poznania radca Szulc, p. Smoczyńska imię 
niem „Opieki Polskiej" oraz dr. Konopiński 
w imieniu Towarzystwa Pomocy Polonji Za
granicznej.

W  ciągu nocy większa część rodaków 
W yjechała do swych rodzin.

Zaznaczyć również należyf że wielkie 
usługi oddały komitetowi przyjęcia wycieczki 
harcerstwo, strzelezynie oraz rezerwiści.

ZABIERAJA SIE DO SPRYTNYCH OSZUSTÓW
Wdrożenie śledztwa w sprawie oszukańczej sprzedaży parcel ś.'p.

A. Twardowskiej w Krakowie
Prasa krakowska donosi: ' I
Przed kilku miesiącami sensację wywoła

ło w Krakowie ujawnienie niezwykłej spra
wy sprzedaży na licytacji parcel przy ul. Lea 
w Krakowie, należących do masy spadkowej 
po śp. Anieli T wardowskiej z Poznania, za 
długi jej imienniczki mieszkającej w Krako

W T O R E K , 30 C Z E R W C A ,
P R O G R A M  O G Ó LN O  - P O L S K I.

630 —  Kiedy ranne wstaią zorze. 6,33 —  gi
mnastyka. 6,50 —  Koncert orkiestry detei 28 p. S. 

vxrZj D^if *1?  POSVłate B̂f 1 K - W  dyr. por. Aleksandra Gaula (z Łodzi). 8,10 
W y d z ia ł I  ra cy  K o b iet j Audycja dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu i

heinaj Z Krakowa. 12,03 —  Koncert w wyk. F . Raa  
tego .̂ Poznania). 12,50 —  Chwilka gospodarstwa 
domowego. 15.05 —  Dziennik południowy. 15,50
—  Wiadomości gospodarcze. 16,45 —  Skarby Pol
ski: „Rplska tradycja bytu niepodległego" —  od
czyt, wygi. red. Wincenty Rzymowski. 16,00 —  
Kwintet Salonowy St. Rachonia. 17.00 —  Pamięci 
Ottorino RespighPego (płyty). 17,50 Mszyce i ich 
wrogowie, pogadanka, wygł. dr. Max W it Chejfec 
(z W ilna). 18,50 —  Pogadanka aktualna. 19,00 —  
Koncert-solistów. Wykonawcy: Zofia Zeyland-Ka- 
nuścińska (śpiew) i Bernard Lewinson (skrzypce). 
Przy fort. prof. Ludwik Urstein. 19,40 —  Kaniku
ła, słuchowisko na motywach wiejskich i  przed
miejskich. Układ tekstu i motywów muzycznych Le 
ona Schillera, opracowanie muzyczne Feliksa R y 
bickiego. Wykonawcy: Ew a Bonecka. Ew a Kunce- 
wiczówna. Aniela Szlemińska, Mieczysław Borowy, 
Edmund Minowicz, Aleksander Żabczyński, chór 
i  orkiestra. 20,50 Kwiatki z niwy przekładów •—  
szkic literacki —  wygłosi Wacław Rogowicz. 20,45
—  Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 
21,00 —  Koncert z płyt. 21,50 Recital fortepiano-

avfe, nie mającej jednaK z prawowitą właści
cielką nic wspólnego.

W  dniach ostatnich sędzia śledczy posta
nowił wdrożyć dochodzenie w sprawie tej nie
zwykłej „pomyłki" przeciw M. Willerowi i 
■dalszym pięciu osobom. P. Twardowska, za 
której długi sprzedano na licytacji cudzą par
cel?} jest matką b. starosty Twardowskiego.
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•a, żółta limuzyna.
. i-d elegancka kobietą,
■ io drzwi sklepu jubi-

i ął się tem zbytnio, 
delfcie interesy. Je- 

ióry był zbyt —  by 
owe, oraz tanie pa- 
9 z Marleną —  w 

■ irzewał oszustkę w 
. nnę Dietrich. Dla- 

i detektywa, zwracając 
. i chce jej się coś bu- 
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Kobieta sięgnęła do z mej

etui. Wewnątrz leżała c/aiRa eno chce
mi sprzedać fałszvwv klejnot "tlił się już
pan Franciszek. W każdym i i  Ce nic ku
pić. Dobrze się domyślam. •

—  W idzi pan tę perłę? G sobie kol
ery ki z takich pereł.

—  Perły nie można pfzepo zę pam.
—  To  też ja o tsm nie myt iam pa

n i tę perłę i proszę pana o wys. tynku
łrugiei identycznej. Panu to łatw.ej .w izie, m i  
■tnie, jako fachowcowi. Za fatygę oczywiście za-

ae.ę, pieniądze nie odgrywają roli.

Pan Franciszek obejrzał perłę i stwierdził, że 
jest prawdziwa. Jego podejrzenia znikały. Ostatecz
nie, można bez ryzyka ubić niezły business----sko
ro pieniądze nie grają roli. Spojrzał na klientkę 
innym wzrokiem. Uczciwa, jak się okazuje. Nie 
każe sobie pokazać kolekcji, nie grymasi, at —  ta i 
jest i business gotowy.

—  Taka perła warta jest około tysiąca dola
rów.

—  Jeżeli znajdzie pan drugą, może pan za
płacić za nią nawet trzy tysiące. Oto sto dolarów 
zadatku na dowód, że sprawę traktuję poważnie. 
Oczywiście zostawiam panu także moją perłę, pro
szę tylko o pokwitowanie. Gdy znajdzie pan pódob- 
bną, proszę mnie zawiadomić.

Brylantowy interes", ucieszył się pan Fran
ciszek. Bardzo miła kobieta. I  ma zaufanie do f ir 
my. Nie zawiedzimy jej.

—  Dobrze proszę pani. Pieniędzy nie w rę, bo 
perła, którą mi pani zostawia, przedstawia d w a 
tosć. Jeszcze dziś dam ogłoszenie do gazety 
sterdamie. Za iaką cenę maksymalną mam 1 ć 
druga perłę?

—  Najwyżej za cztery tysiące dolarów «Vola- 
łabym jednak dać trzy. T y le  przeznaczyła

W  ukłonach odprowadzi! ją do drzwi
Inny. Jeszc 
łegrafic:
drszła o! rta. Po 
magazynie miody 
pakowaną .w duł 
porównał ją otr
Identyczne! f;. . i 
czy i druga p. 
to zapytał:

— Ile pan chct
— Pięć tysię

—  Ależ ona jest warta najwyżej tysiąc!
—  Jak pafci chce. Pięć tysięcy i ani centa 

mniej. To jest klejnot rodzinny.
Bujaj zdrów —  pomyślaFsdbie pan Franciszek. 

Widzisz, żc mi na tem zależy i  chcesz wykorzystać 
sytuację. ;

—  Dam tr^y tysiące.
—  Cztery.
—  'Więcej niż trzy nie mogę. (Trzeba prze

cież bronić inleretu klientki).
—  Dobrze. Proszę jednak o dolary.
—  Chętnie.
Pan Franciszek wyjął z kasy przygotowane już 

trzy tysiące dolarów i wręczył je sprzedawcy. Ten  
pogadał z nim iesz.cze o kryzysie, pożegnał się i po
szedł. Jubiler porównał jeszcze raz obie perły i z 
przyjemnosici? stwierdził, że klientka bedzie zado
wolona. Uśmiechając się. wyjął z portfelu wizytów 
kę otrzymana od klientki i zadzwonił pod wypisany 
na niej nnn\er telefonu.

—  Czy zastałem panią Hutten?
—  Tu  niema takiej.
—  Z kim ięstem połączony?
;—  Tu  firnia „Polkrak". Meble, hurt i detal. 

Może pan co kupi?
Dopiero teraz nanu Franciszkowi spadło biel

mo z oczu i zrozumiał: Wydał lrzv tysiące dola
rów, a w-zamian za to miał w ręku dwie prawdziwe 
czarne perły, warte jednak tylko dwa tysiące. Sal
do debet tysiąc dolarów. A  ten hubek w okularach 
—  to napewno jej wspólnik.

Pobiegł do urzęrn śledczego i przedstawił całf 
rzecz oficerowi dyżurnemu. Ten spojrzał na nieg 
z politowaniem i wzruszył ramionami.

—  Nie mogę panu nic poradzić. Nawet r  
Wilno mi wszcząć dochodzenia. Całv interes
zu. '-nie lega'w  J'dna osoba dała panu na przecho 
vva odna per?; :> lu ; dr iga perłę od iti 
ne' tzje pan im ^ał jeszcze -"•r
ci.' i ona dała • na p t * • i

ed zamknięciem sklepu w  
•nie. Po trzech tygodni 
odpowiedzi na nią zjaw i: u
iłowiek w okularach i v ' 
ę • zarną perłę. Pan Franci: .od 

• nvm od klientki k lep •; i 
i i, uzńe zadowolona. Spraw 

P t  .rrawdziwa, a stwierdziw *v

wy Henryka Sztompki. 22,00 —  Wiadomości spor
towe. 22,15 —  Muzyka taneczna z Ciechocinka 
(przez Toruń).

W O K A L N E  A U D Y C J E  P O Z N A Ń S K IE .
6,00 —  Kiedy ranne wstają zorze. 6,05 —  

Marszami ropoczynamy dzie. Płyty 6.25 —  Pro
gram na dzisiaj. 6.28 —  Parę informacyi. 12,55 —  
Skrzynka rolnicza —  omówi inż. Dominik Slarzeń- 
ski. 15.15 —  muzyka rozrywkowa. (Płyty).
15,50 —  Przegląd giełdowy i notowania Rzeź
ni Mieiskiei. 15.45 —  Wiadomości gospodarcze (z 
Warszawy). 18.00 1— Gotyk wielkopolski w Poz
naniu —  pogadanka (wygł. dr. Edward Woronicc- 
ki). 18.10 —  Sztuka autoreklamy (wygł. Stefan 
Balicki). 18,25 —  Życie kulturalne, artystyczne i 
społeczne Poznania. 18,30 —  Koncert reklamowy.

ŚRODA 1 L IP C A
Program ogólnopolski; 6.30 Kiedv ranne wsta

ją zorze; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka — płvtv: 
7.20 Dziennik poranny; 8.00—11 57 Przerwa; 11 5? 
Svgnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Muzyka 
lekka z Basenu w Ciechocinku (przez Toruń); 
13,05 Dziennik południowy; 13 30 Wiadomości go
spodarcze; 15.45 Teałr Wyobraźni: Dzicńdobry
czy dobranoc —- Kazimierza Konarskiego — słu
chowisko dla dzieoi młodszych: 16.15 Zespół ka
meralny Niny Mańskicj: 17,00 Pieśni jugoslowiań- 
sk.e odśpiewa Mila Lcvova Przy fort. prof. Lud
wik Urstein; 17 20 Koncert kameralny Antoni Stol- 
pe: Wariacje na kwartet smyczkowy; Słowo wstęp
ne Stanisława Gołachowskiego (z Krakowa): 17.50 
Anegdoty z życia 'Adama Asnyka — wygłosi prof 
Micha! Siedlecki (z Krakowa); 18 50 Pogadanka 
aktualna; 19 00 Orkiestra Straży Więziennej pod 
dvr Leopolda Soitzera; 19.40 Arje i pieśni w wy
konaniu Pawła Prokop-ieni łbas-baryton) Akompan 
iuje Karol Szafranek (z Katowic); 20 30 Wędrów
ka mikrofonu po prowincji: Brzeziny — miasto 
ehahipników Reportaż przeprowadzi Benedykt 
Stefański (z Lodzi) — płyty; 20.50 Dziennik wie
czorny; 21,00 TIT-cia Audycja z cyklu Kandydaci 
do Międzynarodowego Konkursu Chopinowskiego 
Wykonawczyni: Pola Szinuklerówna; 21.30 1) Chiń 
ski Flet — symfonja kameralna Ernesta Tocha na 
sopran i 14_ -instrumentów solowych. Wykonawcy 
Helena Zboiuska-Piuszkow-ka (so-r,). oraz Kame
ralny Zespół instrumentalny Krakowskiego T-wa 
Muzycznego pod dvr Fr. Niftvcbly: 2) Pieśni — 
odśpiewa Heleną..Zboińska-Bn«zkowska: przv fort. 
W. Geiger (z Krakowa): 22.05 Ogólnopolski wy
ścig kajakowy na Czeremoszu Reportaż Januszu 
Żuławskiego, prezesa okręgu lwowskiego P. Z K. 
(ze Lwowa): 22,15 Mistrz belcanta — reportaż mu- 
zvcznv o Yincenzz) Beliinim w opracowaniu Coli- 
ny Nahlik (ze Lwowa).

Lokalne audycje poznańskie: 6.00 Kiedy 
ne wstają zorze: 6,03 Dzieńdohry mili słm
— płyty: 6 23 Program na dzisiaj; 6.28 P in  i
formaeyj; 12.55 Dbajmy o duży -plon ziemi : .
— pogad rolnicza — wygł Antoni Zieliński 
Dzieci proszą o ładną muzykę —■■ koncert 
dla dz:eci — płvtv: 13 45 Same walce —
15.30 P rze ;’ d giełdowy; 15 40 Wiadomość 
podarcze </ V\- z a wy ) :  18.00 Wujaszek K; o- 
mówi listy od dzi< : 18,10 Pogadanka społeczna; 
18.15 Nasza <;->ro w Kiekrzu — pog,
(wygł dr 18 23 Żvcie kultu
ralne. artysty c„ nc spółce .-.ne o 'V.a: 18.30 Kon
cert reklamowy; 20.00 Koi j __płyt
22.00 Wiadomość sjx'-r\v\c. ;-9knti.

Giełda zbożowa ^
Żyto

usposobienie stałe 
Pszenica

usposobienie stalsze.
Jęczmień 700 — 725 gfl 
Teezmień 670 — 680 g/1
Jęczmień zimowy

usposobienie spokojne 
Owies 450—470 g/1 
Owips standartowy

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia wyciągowa 0-30% wł w. 

gat. I. 0-50% 
gat. I  0-65% 
gat. I I  50-65% 
poślednia ponad 65% 
usposobienie: stałe.

Mąka pszen gat I wvc 0-20% w? w. 
Mąka pszenna gat IA 0-45% wł w. 
Mąka pszenna gat IB 0-55% wł w' 
Mąka pszenna gat IC  0-60% wł w 
Maka pszenna gat ID 0-65% wł w. 
Maka pszenna gat IIA  20-35% wł w 
Mąka pszenna gat IlD  45-65% wł w 
Mąka pszenna gat IIB  20-65% wł. w 
Mąka pszenna gat TIF 55-65% wł w 
Mąka pszenna gat IIIG  60-65% wł w 
Mąka pszenna gat 1ITA 65-70% wł w. 
Mąka pszenna gat II IB 70-75% wł w. 
Otrzęby żytnie przemiału standart. 
Otręby pszenne grube przem stadart 
Otręby pszenne średnie, przem stan

Usposobienie: spokojne
Otręby jęczmienne 
Gorczyca 
Groch V ikto ria  
Groch Fol cera
Lubin niebieski 
Lubin żółty
Makuch słoneczn. w taflach 42/43%
Makuch ln iany w taflach
Makuch rzepakowy w taflach
Słoma pszenna luzem
Słoma pszenna prasowana
Słoma żytnia luzem
Słoma żytnia prasowana
Słoma owsiana luzem
‘Toma owsiiM-a
Słoma je-.;; ,ps luzem

Ogólne mie; spoko

'9. i •:

•16,-
15,75

15.75 
15 25

21.75
21.25
20.25 
15,— 
13,50

34 — 
33 25 
32 25 
51 75 
30 75 
30 — 
27 — 
29 50
22.75 
21 25 
19 25 
17 25
9 25 
9 50 
8 50

10 L

20 —

10.75 
K.— 
16,— 
16,25
13.75

1 50
2 —  

i.60 
2,35
1 86

&
16-
14.50

16 —

15.50
22,—
21.50 
20,75 
16,—
14.50

35 75 
33 7r- 
3 2 ' 5
32
3| 25 
7.' 30
27.50

23 21 
21*

MJ25
1 4  5 0

16.50
16.50 
14.—
1 75
2 2S I 8"

Otró̂
pszen u

kamyczek?
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WRĘCZENIE ODZNAKI HONOROWEGO KOMENDANTA P. W. P. NAGZ. 
INŻ. MATUSZEWSKIEMU, PREZESOWI K. P. W. OGNISKO I.

S tr .  6

Kalendarz rzym.-kat-
JNiedziela Leona 
Poniedz. Piotra i Pawła 

Kalendarz
JNiedziela Zbrosława 
Poniedz. Dalebora 
Słońce wschód: 3,17

zachód: 2 0 , 0 1
Księżyc wschód: 13,56 

zachód: 23,27

D yżur w niedzielę pelrifi D r. Stankiewicz T ty  
nek 12, tel. 12. Apteka „Stura“ Rynek. tel. 96.

Dvżur nocny z niedzieli na poniedziałek pełni 
D r. Stankiewicz Rynek 12, tel. 12. Apteka poa 
„Aniołem*1, Rynek, tel. 7.

D yżur nocny z poniedziałku na wtorek pełni 
D r. Karpowicz, Koszarowa 30, tel. 286,

Kino Apollo: „Kw iat Hawaiu .
Kino Corso: „Bohaterski Fort*.

w  dniu 27 czerwca 1936. ,
Urodzenia: syna: rolnik Piotr Gabryś.
Córkę: szofer Bronisław Rogruszka.
Śluby: robotnik Władysław Witczak z Zofią 

Skolarską, oboie z Ostrawa, elektromonter Stanisław 
Cukierski z Zdun z Heleną Krop acz z Ostrowa.

Zgony: dziecko Maria Helena Kaczmarek, z
7 dni, magazynier Leon Figas, 65 lat o nnes.

Zmiana biur
„Dziennika Ostrowskiego"

W szystk im  n aszy m  P« T* C zy te ln i-  
k o m  i K lien to m  k o m u n ik u jem y  u p r z e j
m ie , iż  z dniem  1-ffo lip e a  !*• r .  lo k a le  
R e d a k c ji  i  A dm inistracji^  „D zien n ik a  
O stro w sk ieg o 4 * z n a jd o w a ć  s ię  będsj 
p r z y  ul. M a rs z a łk a  P iłsu d sk ie g o  2 5  
(v is  a  v is  „ E u ro p y 44) .

W szelk ą  k o re sp o n d e n cję  p ro s im y  
o d tą d  k ie ro w a ć  pod p ow yższym  a d r e 
sem .

Imieniny ks< dziekana Leona Płotki
W  dniu dzisiejszym  obchodzi K s . Dziekan  

Leon Płotka dzień Swego Patrona. Z te j ra c ji 
składam y Przewielebnemu K sięd zu  Dziekanowi, 
proboszczowi paraf j i  ostrowskiej, najserdecz
niejsze życzenia błogosławieństwa Bożego w 
ciężkiej i odpowiedzialnej pracy duszpasterskiej 
dla dobra Kościoła-i Państwa.J*" -
O S O B IS T E

"Vnlqn't m agistra filozofji na Uniw ersytecie  
• kim z zakresu m atem atyki otrzym ały  
jśkówna M arta z Topoli W ie lk ie j — z 
matematyki i Spychałowiczówna M arja  

n?.a — z zakresu geografji.

W  ub. piątek odbyła się na sali posiedzeń w 
św ietlicy K .P .W . w ścisłym  gronie zarządu
K .P .W  Ognisko I. niezwykle m iła nroczystosc 
wręczenia odznaki honorowej komendanta P rz y 
sposobienia Wojskowego p. naez. inż. Matuszew
skiem u! Na uroczystość powyższą przybył z ra 
mienia zarządu okręgowego K .P .W . p. pułk. 
Centnerowski, wiceprezes okręgowy.

Po zagajeniu posiedzenia przez p. naez. inż. 
Matuszewskiego zabrał głos p. pik. Centnerow
ski, który w serdecznych słowach podkreślił 
w spaniały ro?wój i prace K .P .W . w Ostrowic. 
„Tak tylko  — mówił p. pułkownik — pracować 
potrafią ostrowiacy“. D uża w tem zasługa p-

Na korcie K .  S. „O strovia“ na stadionie  
P.W . i W .F . odbywają sie obecnie i potrw ają  
do 1 lipca br. rozgryw ki tennisowe o m istrzo
stwo klubu „Ostrovia“. Mecze te, będące wstę
pem do rozgrywek o m istrzostwo Ostrowa, bu
dzą niezwykłe zainteresowanie — udział bowiem  
biorą najlepsze rak iety  naszego m iasta, skupio
ne w oddziale tennisowym K . S. „O strovia“, któ
ry  ostatnio w ykazuje bardzo ożywioną działa l
ność w propagowaniu białego sportu.

Szczególnie ciekawie, ze względu na wysoką 
formę partnerek, przedstaw iają _ sie spotkania 
pomiędzy zeszłoroczną m istrzynią  m. Ostrowa- 
panną hr. Szembekówną a p. Perską, następnie 
pomiędzy p. Tylew iczów ną i Kunzów ną a zw y
ciężczynią spotkania Szembekówną — Perską.' 
Również należy sie spodziewać em ocjonującej 
g ry  ze strony wchodzącej młodej gw iazdy te-

Życzymy sukcesów „Echu" 
ostrowskiemu

W  dniu dzisiejszym  i ju trze jszym  odbywa 
sie w W arszaw ie w ielki zjazd śpiewaczy, K ilka-  
tysieey śpiewaków z całej Polski zademonstruje 
publiczności w arszaw skiej swój poziom i reper
tuar m uzyczny.

W ielkopolski Związek K ó ł Śpiewaczych (po
siadający około 300 chórów) reprezentują 
4 m iejscowości: Poznań. Gniezno, Bydgoszcz i 
nasz Ostrów. Ostrów skolei raprezentuje nasze 
popularne „Echo“ chór męski, którego doskona
łym  dyrygentem  jest p. prof. Kow alski. Kon
kurencja i w alka o palmę pierwszeństwa będzie, 
ze względu na wysoki poziom wielu chórów, bar 
dzo zacięta. W  tej szlachetnej ryw a lizacji na 
polu k u ltu ry  m uzycznej życzym y ostrowiakom  
jaknajp iekn ie jszych  sukcesów!

Basen kąpielowy na kolonji 
w Mikstacie

Zarząd K o lo u j: Letn ich przeprowadza od 3 
tygodni energiczną prace nad budową basenu 
kąpielowego na terenie ko lin ji letnich w M ik
stacie. Basen ten będzie niew ątpliw ie ■wielką 
radością dla przebyw ającej na kolonjach dzia
twy. Szerokość jego w ynosił bedzie 80 metrów, 
głębokość 1.20 mtr. Nadto przy basenie bedzie 
specjalna plaża dla dzieci.

naez. Matuszewskiego, który ofiarną pracą, 
szczęśliwą in ic ja tyw ą i poświeceniem przy h a r
m onijnej. w spółpracy w szystkich członków Z a
rządu potrafił K .P .W . ostrowskie postawić na 
tak wysokim poziomie. To też władze wyższe, 
oceniając zasługi p. naczelnika, przyznały Mu 
zaszczytną oznakę honorowego komendanta P W .

Skolei zabrał głos p. kpt. B ukalła , komen
dant obowodo\vy P.W ., który w ręczył p. naez. 
Matuszewskiemu cenną odznakę P .W . „z rozka
zu p. gen. O lszyny-W ilezyńskiego".

Na końcu przem ówił p. naczolnik M.,_ sk ła 
dając na rece p. pułkownika Centnerowskiego i 
kpt. B u ka iły  podziękowanie za odznaczenie.

nisowej p. M ary  oraz m. in. pp. M atyśkiewlczó- 
»ny, B laszezyków ny, M ieloszyńskiej, Szezdrow- 
skiej.

N iem niej inteersująeo przedstaw iają się  
rozgryw ki panów. U dział biorą doskonałe ra 
kiety ja k : mec. E rte l, mec. G rzesiecki, K a lw iń 
ski, Jeziersk i, Św italski, W aldek, Kohlm ann, 
Mąkolski oraz profesjonaliści: Kołodziejczyk i 
Chrzanowski. O rgan izacja i strona techniczna 
zawodów spoczywa w doświadczonych rękach  
apl. Jezierskiego, G ry  odbyw ają sie codziennie 
od godz. 17 do 20-tej.

Jak sie dowiadujem y, w projekcie tow arzy
skich/ rozgryw ek oddziału tenisowego K S  
JO strovia“ są w najb liższym  czasie spotkania z 
K a lisk im  Klubem  Tennisow ym  oraz z sekcją  
tennis. K .P .W . Ostrów I.

Budowę basenu przeprowadza wspólnio Z a
rząd K o lo n ji Letnich w Ostrowie z ITbezpieczal- 
nią Społeczną w Ostrowic. Basen oddany bedzie 
do użytku w pierw szej dekadzie lipca.

Chór męski „Hasło" Ł P. W.
Zarząd Chóru podaje niniejszem do wiadomości 

wszystkich członków, że wakacje chóru przypadają 
od 1 lipca rb. do 20 lipca rb. Pierwsza lekcja po
wakacyjna odbędzie się 2  i lipca rb.. na którą win
ni wszyscy członkowie przybyć z uwagi na wyjazd 
chóru. ZARZĄD.

Przegląd koni remontowych
N a pokaz i targ  remontów w dnin 23 lipca  

br. w Ostrzeszowie przyjm owane będą z powia
tu ostrowskiego tylko konie zgłoszone (także nie 
od członków! przez Zarząd Pow. K o ła  Hodow
ców Koni w Ostrowie.

Przegląd i zarejestrow anie 3—5 1. koni. zdat
nych na pokaz, odbędzie się w poniedziałek, dn. 
6 lipea w następujących m iejscowościach: 

w Ostrowie na Targow iskn o 9-tej. 
w w Odolanowie na Targow isku o 10 i póŁ 
w Zalesiu p rzy  podwórzu o 12-tcj. 
w Strzyżew ie o 14-tej 
w Strzegowie o ló-tej i pół 
w Skalm ierzycach o 17-teJ:
N a przeglądzie należy przedłożyć św iadec

two pochodzenia konia oraz dowód przynależno-

czerwiec

28
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U PROGU SEZONU TENISOWEGO W OSTROWIE

Największa i najlepsza

Fortepianów i pi*
B. S0MMERFEU

poleca nowe
pierwszorzędnej jakośot p i a n i n a

już za 1.000 zł
Dogodne warunki spłaty Długoletnia gwa
rancja Zamiana używanych instrumenh w
F il  j a :  P o z n a ń , ul. X7 G ru d n ia  1 5 .

ści do Zw iązku Hod. K on i, celem  uzyskan i*  
ewent. poświadczenia przez Z w ite k , potrzebnego 
w m yśl ogłoszonych warunków  sąktipu remon
tów w dniu 13. 6. do otrzym ania dodatków ho
dowlanych.

M. Niemojewski
Prezes Pow. K o ła  Hodowców K o n i w Ostrowie.

Uwaga -  sportowcy!
W  dniu dzisiejszym  odbędzie się w dozna

niu sensacy jny mecz p iłk a rsk i pomiędzy dłuży* 
nam i Leg.ji a H .C .P . Mecz ten decyduje o tam, 
która z drużyn zdobędzie m istrzostw a A-klaay 
P.O .Z.P.N . Je ś li w ygra lub ty lko  zrem isuj* 
H C P ., to wówczas m istrzostwo zdobyła drużyna  
fabryczna, je ś li natom iast w yg ra  Leg ja , co jest 
bardziej prawdopodobne, wówczas drużyny te 
spotkają się po raz trzeci. Na mecz powyżśky 
w ybiera się  ca ły  Poznań sportowy.

Redakcja ..Dziennika Ostrowskiego**, chcąc, 
jak eo niedzielę, poinform ować sportowców  
ostrowskich o w yniku powyższego meczu, w y
wiesi ju ż  około godzinie 14-tej pop. w oknie  
wystawowym  rezultat spotkania. P rzyp om ina
my. że mecz rozpoczyna się o godz. 11-tej na are
nie P .W .K ,

K R O N IK A  P O M f Y / Y I
\’apad. Dnia 19. 5. br. napadnięty został Frań 

ciszek Graja z Ostzeszowa. W tych dniach ujęła po
licja sprawców napadu w osobach: Stanisława
Strzelczyka. Aleksandra Clirzana i żony jego Ka
tarzyny oraz Franciszka 2,egoty i Franc. śniata* 
cza z Ostrzeszowa.

Z Mi A ST  A
T^on. W ub. środę odbył się w Kaliszu pogrzeb 

śp. G. Koladówny b. suflerki Teatru Miejskiego 
w Ostrowie. Przyczyna śmierci bvl rak. który od 
wielu lat trawił organizm śp. Zmarłei.

Kolonie wakacyjne dla uczniów gimn. męskie 
go w okolicy podgórskiej organizuje prof. T. Gnzv- 

. wak. Zgłoszenia: ul. Marsz. Piłsudskiego 6 . III.
Kot. Stów. Mężów, z okazji Patrona-Stowa- 

szenia — Patronem jest Najśw. Serce Jezusa — 
urządziło specj. zebranie, które zagaił p. prezes mec. 
Kw iatkowski. Skolei przviął ks. dziekan Płotka od 
członków rotę przyrzeczenia. Ciekawy referat na 
t. Apostolstwa świeckiego i praktycznej postawy 
męża katolickiego w życiu publ. wygłosił p. ko
mandor Jankowski.

Ul. Kościuszki od wieży wodnej do Banku 
Polskiego została całkowicie przebudowana. Prze
budowana również została ul. Fabryczna od ul. Cel
nej do ul. Zdunowskiej. Obydwie ulice oddano iuż 
do użytku publicznego. Obecnie przeprowadza się 
podobne prace na ul. Staszyca i Gimnazjalnej.

■
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| HOTEL CARL!ON \
p o leca  Szanow nym  G ościom

|  Ś N I  A D  A N I  A - O B I  A D Y  - K O L A C J E ^
Hf tced lu g  k u c h n i w arszaw skiej  i  w ied eń sk ie j  —  pod ^  

k iero w n ictw em  ru ty n o w a n ego  k u ch m istrza  
H| w arszaw skiego

|  D L A  A B O N E N T Ó W  —  C E N Y  SP E C JA L N E  p

Na szczegó ln ą  u w a gę z a słu gu ją :
DOBRA K A W A  —  LO D Y  P O L S K IE

BACZNOŚĆ!’ !
Całkowita wyprzedaż PO
MNIKÓW Z GRANITU 
SZWEDZKIEGO Z MAR
MURU Z PIASKOWCA 

I Z KUNSZTOWNEGO GRANITU ORAZ OGRODZEŃ ŻELAZNYCH 
Ceny snacznie zniżone z powodu mojej choroby Daję także na odpłatę 
po znacznie zniżonych cenach

FIKUS m
ni. M. P iłsu d sk ie g o  3 3  
i  u lica  K o ściu sz k i 1 1

O W Y T W O R N Y M  S M A K U

Lemoniadę m alinową
lllinilinaililillllllllininilillllllllllllHIiilllllilllllliniHIlill c y try n o w ą

pomarańczową
n a  p ra w d z iw y ch  s o k a c h  o w o co w y ch  i  ra fin o w a n y m

c u k r z e

p o le c a

ierkowsKi
M O N I  A D

t  n r .  2 ,  l e i .  1 3 6

Carltnn” Kawiarnia-Restauracja
jj V Q I I l v l  I iiiiiNiimniiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiirdiiiiiiiiuniimnunniunui

Oryginalna Orkiestra Damska
liajwiększa atrakcja Ostrowa 
Tylko jeszcze kilka dni 

Rewelacyjne występy artystyczne
Codziennie five od 5 - 7 ,  a wieczorem o 9 godz. D R M CIM <5

R ek la m a  k lije n ł  -  zy sk !

Numer akt: 988'34,
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik S-jdsi GrodtkiC.ro w Odolanowie I eon 

Wojciechowski msjącv kancelarię w Odolanowie u! 
Dąbrówki nr 14 aa pod •iwie ort. 676 j  079 k. p c 
Podaje do pubkr»crj wiadomości że dnia 30 i pca 
1936 r o codz 10-t“j w Sądzie Grodzkim w Odo
lanowie odbędzie się »p:r«dn/ w drytze publicznego 
przetargu należącej do d’użnika restauratora Leona 
Laudowicza nieruchomości: Sulmierzyce miasto tom 
III wyk. L. 131 i Sulmierzyce rola tom XIV wvk. 636 
składających się z roli i łąki. ogrodu domu mieszkal
nego. podwórza obory wozowni i stodoły o olrszarze 
1 23 54 ha. Nieruchomość te mają urządzone księgi 
wieczyste w Sądzie Grodzkim w Odolanowie.

N.eruchomość oszacowana została na sumę zł. 
16.238 gr 40 cena za4 wywołania wynosi zł. 12.178 
groszy 80. • <-

 ̂ Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.623 gr. 84.

# Rękojmię należy złożyć w zotowiżnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj. których wolno um.eoz- 
czać_ fnndusze małoletnich Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartość: trzech czwartych części 
cenv giełdowej

Przy licytacji będą zmrhowane ustawowe wa
runku Ecvtacvjue o ile ilodatkowcm pnbUcauetn 
obwieszczeniem nie będą pęidane do wiadomości wa
runki odmifenne

Prawa osób" trzecich ni* będą przeszkoda do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń jeżeli osoV)v te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złoża dowodu te wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub fej creio od egze
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu 
nakazujące zawieszenie • egzekucji

W ciągu ostatnich dtwóch tygodni prard Her 
etą wolno oglądać nieruchomość w dni powtr 
od godziny 8 -mej do 1‘8-ej akta zoś posteoo 
egzekucyjnego można 'O-zerUdsć yy sadzie 
kim w Odolanowie ni. Tląc Kościuszki sala.7

Dnia 15 czerwca /936 r
(—> WOJU»~ rilOWSK OR»

POSZUK* 
zastępcy d 
..Wanszawsk 
widza Branż 
cja gotówko 
Emeryci pat 
ją pierwszećyrwn rTjłó- 
szenia Ajencja *Wschod- 
sia Warszawy Nowy 
Świat 16 DO 431

jot.
».*<■! tą 9_*____ DO 339

CHiRO.MjfNTKA
przepowiada całego ty
cia przeszteść przy. 
•złoić przestrzega - Po- 
anaA Kraaacwakiego t 
— 13. DO 108

ano ca wyjątkiem dni po$wi» 
»tą jak strajk sabotaż pr» 
eaach c  cwanych
ałowp iz*—/y.'
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*  rkartalno w Poznaniu K ôto osek PKO w Poro str o nr 208 282 — Adres Redakrli

'VJ'“ fV Jlibl:tW^ f 0UmfrUn0riTim,,i^ V .  1° <odr 14'*f <h,i* f>o •ym wątle dolicM “łę
***6  30 75 * 33^0 ^°**®  P0Z° “  ^aka<ł<ni 1 c*CTOo5tanu Dniami JJriennika Pnznań«k-eoo“ Sn


